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80
groszy miejsca

Nasi specjalni wysłannicy w finałach
E. Cunge i Z. Głuszek

telefonują ze Sztokholmu

Dana Zatopkova nie odzyskała 
wprawdzie rekordu świata, ale 
rzutem. 56,02 zdobyła po raz 
2'Qi tytuł mistrzyni Europy 
i ustanowiła rekord Starego

Kontynentu

SZTOKHOLM, 19.8 (teł. wł.)- 
Dobry początek zrobili polscy 
lekkoatleci w- Sztokholmie na 
Mistrzostwach Europy. Osiąg­
nięte sukcesy . dostarczyły nie 
tylko radości na dziś, ale na 
pewnoiwietńie ... zrobią . całej 
drużynie w następnych star­
tach. Bohaterem numer. 1 jest 
ZDZISŁAW KRZYSZKOWIAK. 
Walcząc w trudnej pozycji fa­
woryta zdobył • mistrzostwo 
Europy i pobił, rekord Polski 
na 10 km — 28.56.0. Publicz­
ność szwedzka zebrana w sło­
neczne popołudnie na starym 
olimpijskim stadionie., który 
przed zawodami przeszedł ku­
rację odmładzającą, wysłuchała 
w skupieniu Mazurka Dąbrow­
skiego. oklaskując przed i po 
tej ceremonii triumf polskiego 
biegacza. Piąte m’ej'ce i re­
kord życiowy STANISŁAWA 
OZOGA w tym biegu pozwala 
na pełne zadowolenie.'

Punktowane, miejsca w fina­
le oszczepu kobiet zajęły ..nie- 
liczone'* MARIA GRABOM'-' 
SKA (5) i URSZULA FIG­
WER (6). z honorem przedsta­
wiając na’ początek możliwości 
polskiej lekkoatletyki kobiecej. 
Wygrala tu, Dana Żatopkowa, 
godnie podtrzymując własne i 
mężowskie tradycje. Jej wynik 
56,02 jest nowym 'rekordem 
Europy i drugim wynikiem na 
świecie.

W ostatnim, trzecim finale 
pierwszego ' dnia Mistrzostw 
Europy niespodziankę sprawił 
Anglik Stan' Vickers, zdoby­
wając złoty , medal na 20 km 
marszu. Nasi chodziarze — 
SZYSZKA i HAUŚLEBER za­
jęli dalsze miejsca.

W eliminacjach wtorkowych 
osiągnęliśmy, używając termi­
nologii piłkarskiej, pomyślny i 
wynik 9:2. Na 11 startujących 
zawodników z Białym Orłem, 
9 zakwalifikowało się do dal­
szych walk. Dwaj skoczkowie
w dal z doskonałymi wynika-

Fot. Archiwum „PS" I mi —• KRQPIDLOWSKI — -7G3

reda i czwartek
w Sztokholmie

ŚRODA, 20 BM.
Kuli kobiet do 5-boju.
JM m mężczyzn do 10-boju. 
okok wzwyż kobiet do 5-boju. 
skok w dal mężczyzn do 10-boju. 
IM m kobiet — przedbiegi (Jani- 

•zewska, Jetionowika. Bibrowa).
MO m pi — przedbiegi (Kotllńikł).
Dysk kobiet,— eliminacje (Dmow- 

«lia i Sobneidska).
Kule mężczyzn do 10-boju. 

(Folk) m m1zczyzn — półfinały
z km z przeszk. — przedbiegi 

(Chromik).
IM m kobiet — międzybiegi. 

wzwyż mężczyzn do 10-boju. 
’M m mężczyzn — półfinały 

(Snątowskł, Mach). -.
-M m kobiet do 5-boju.
Skok w dal mężczyzn -

(uMbowikl. Kropidlewikl).
fM m kobiet — półfinał.: 

m, mężczyzn — półfinały (Mg- 
«""iMłil 1 Każmlenki).

linii

.1’1 meiezyzn — eliminacje
(Piątkowski 1 Wachowski).

»0 m ppł — przedbiegi.

i GRABOWSKI — 161, RUT s 
najlepszym wynikiem dnia — 
62,71 i CIEPŁY, biegacze — 
MACH i SWATOWSKI na 400 
m oraz KAŹMIERSKI i MA- 
KOMASKI na »00 m. Ze sprin­
terów awansował- FOIK. .nato­
miast odpad! SZMIDT. Odpadła 
też ŻBIKOWSKA na 400 m, 
ale pobiła rekord Polski, wy­
nikiem 57,2.

Oby tak dalej. 

* 

Siedzimy na Trybunie A, eiasno. 
jedno przy drugim, cała paczka 
polskich dziennikarzy: koledzy Ro- 
thert. Trojanowski. Dobrowolny

100 m mężczyzn — finał. 
400 m mężczyzn do 10-boju.

' CZWARTEK. 21 BM.
110 m ppł do 10,-boju.
Dysk mężczyzn do 10-boju.
Skok w dal kobiet — eliminacje 

(Chojnacka, Ciastowska, wieczo­
rek).'

Tyczka do 10-boju.
Kula mężczyzn — eliminacje 

(Soagórnlk, Kwiatkowski).
Tyczka — eliminacje (Ważny, 

Krzesiński). .
Oszczep mężczyzn do 10-boju. 
100 m kobiet — półfinały 
Skok wzwyż kobiet — finały. 
80 m ppł kobiet do 5-boju. 
400 m ppł — półfinały.
Skbk w dal1 kbblet do 3-boju. 
1300 m do 10-boju. i 
5000 m - przedbiegi (Krzyazko- 

wlak, ‘ Zimny).
Młot — flnot, ■ 
loo m kobiet •— finał. 
«0 m ppł —, półfinały. - 
400'm kobiet finał. 

. 400 m mężczyzn— finał. M
800 m mężczyzn — finał. E

Morawski, 
dwójka z

Chmielewski nasza
.PS”. Dokoła jasnej zie-

leni boiska defilują w dawno nie­
widzianym słońcu reprezentanci. 
Oto i nasi. Nie wytrzymujemy 1 
chcąc dać znać naszym zawodni­
kom. gazie siedzimy, wołamy gło­
śno ich po imieniu. Pierwsza usły­
szała wołanie Basia Janiszewska, 
uznana przez tutejszą prasę juz te­
raz za ..miss” Europy. Spojrzała 
w naszą stronę posyłając nam rę­
ką całusa. Janusz Sidło podnosi do 
góry ściśnięte obie dłonie. Tadzio 
Rut uśmiecha się całym garnitu­
rem białych, pięknych zębów. Je­
szcze się nie zaczęło, a już jeste­
śmy wzruszeni, patrząc, jak tam 
na dole przechodzą .zgrabne dziew­
częta i chłopcy w dresach z napi­
sem „Polska”. Pięknie prezentują 
się też nasi oficjele. Ubrani na 
biało w eleganckich sweterkach, 
miło na nich popatrzeć, z przyjem­
nością wysłuchujemy komplemen­
tów z ust siedzących kolo nas ko­
legów z innych krajów.

Na podium

zwycięzców
Zaiopkovn

Vickers
W eliminacjach

dla Polski
Stanisław Ożóg dzielnie walczył 
na całym dystansie biegu na 
10 km. Dotrzymując kroku naj­
lepszym, zajął 5-te miejsce, po­
bił rekord życiowy i jeszcze raz 
potwierdził, że należy do ekstra­
klasy światowej na długich 

dystansach
Fot. „PS” — M. Szymkowskl
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Urszula Figwer, podobnie Jak w Melbourne,' zajęła'w Sztok­
holmie 6-tę, punktowane nliejsce w finale rzutu oszczepem

Fot Archiwum „PS”

Debiutująca w mistrzostwach Europy, Maria Grabowska zdoby­
ła tytuł...- mistrzyni' Eilrópy judiorek», Była . ona najmłodszą. 
uczestniczką finału, w którym zajęła 5 miejsce rot. cap

KRZYSZKOWIAK:

Prawie straciłem
nadzieję

ale wytrwałem!
SZTOKHOLM, 19.8 (teł. wt). Bieg 

na 10 km skończony. Patrzymy na
siebie Zygmuntem
nieprzytomni trochę 
trochę z szalonego

ze
duszkiem 

szczęścia
napięcia ner-

wowego Za parę minut stanie na
podium pierwszy zwycięzca,
rozlegną się dźwięki fanfar i po 
raz pierwszy (i chyba, nie ostatni) 
Mazurka Dąbrowskiego. Chclatoby 
się zostać, poczekać, odprężyć tro­
chę nerwy. Ale trzeba biec do bo­
haterów biegu i pogadać, zan;m 
złapą icji inni dziennikarze.- W 
szaini zastaję tylko OZOGA.

— Krzysio gdzieś wyszedł, chyba 
będzie musial zaraz Iść na podium. 
Po cichu marzyłem, że stanę tam 
razem z nim. Ale dałem się na o- 
statku zaskoczyć radzieckim biega­
czom. Nie spodziewałem się, że wy­
trzymają oni po tym pioruńskint 
tempie jeszcze tak zacięty finisz. 
Żałuję, że uciekła ml świetna oka­
zja. No cóż, trzeba się jakoś z tym 
pogodzić. Cieszę się bardzo, że cho­
ciaż jednemu z. nas się udało. Mo­
że i dla mnie nastanie kiedyś 
święto.

Zostawiam sympatycznego Stasz­
ka i pędzę szukać KRZYSZKO- 
WIAKA. Znalazłem go... na sąsied­
nim boisku, gdzie biegał w space­
rowym tempie po trawniku. Oczom 
swym nie wierzyłam, a jednak to 
był Krzyszkowiak. który w niespeł­
na 10 min. po biegu, znowu, się 
rozgrzewał,• a może... ostudzał?

— „Przegląd” składa panu ser­
deczne gratulacje i życzy repety 
na 5 km. Pięknie się pan trzymał. 
- — Trzymałem się, to prawda. Ale 
tym razem kosztowało mnie: to 
wiele wysiłku. Z początku, kiedy 
Eldon narzucił to straszliwe tem­
po, straciłem nadzieję, że uda mi 
si- je przetrzymać. Ciągle czeka­
łem. że nieco osłabnie. Ale on ant 
myślal i gnał wciąż dalej; Jak wa- 
rlaż. Zarżnął co prawda Siebie, ale 
zarżnął I mnie. Szczęście, że Sta­
szek Ożóg to wytrzymał. Widząc 
to I Ja starałem się...

Przyśpieszenie biegu; planowałem 
przecież raczej w .drugiej; Jego po­
łowie, a tu taka pierwsza- połówka; 
że na S—ł km. przechodziłem kry­
zys, jakiego dawno nie- pamiętam. 
Żołądek zaczął ml gdzieś uciekać I 
czułem się Jak w samolocie, t wów­
czas, zacząłem odrabiać ho Angliku 
metr na metrze. Powiedziałem ło- 
Me „muszą wytrzymać”.. .

No 1 jakoś wyszło. Jeszcze nie 
bardzo zdaję sobie sprawę, że >o 
już po biegu i że wygrałem. Je­
stem kompletnie oszołomiony, prze­
praszam, ale chcę, jeszcze zrobić 
ze dwa kółka po trawie, zanim sta­
nę na podium. Trzeba wyregulo­
wać nerwy. •

E. Cunge

O takie medale toczy się zacięta 
walka na bieżni, rzutniach i 
skoczniach VI lekkoatletycznych 
Mistrzostw Europy w Sztok­

holmie
Fot. CAF



PRZEGLĄD SPORTOWY

Juniorom 
ku przestrodze

Refleksje przyjemne i smutne 
po ostatniej niedzieli ligowej

•figą
GRUPA WARSZAWSKA

1. Polonia

ar IESPODZ1EWANA i nie od- 
i-» powiadająca właściwemu u* 
kl.idnwi sil, porażka naszych ju­
niorów w meczu z Czechosło­
wacją spowodowała w niedzie­
lę. po zakończeniu trójmeczu 
Polska — Czechosłowacja — Ru­
munia, wiole ożywionych dys­
kusji.

Sprawa jest bezsporna, że od 
zawodnika z takim doświadcze­
niem. jakie ma już Jerzy, moż­
na wymagać znacznie większego 
opanowania nerwowego, więk­
szego poczucia odpowiedzialno­
ści za wynik drużyny, że jego 
podwójny falstart w biegu na 
«00 m, który był bezpośrednią 
przyczyną przegranej, nastąpił 
z jego winy, i nie mają racji 
ci. którzj' mieli pretensje do 
startera za dyskwalifikację Po­
laka. Ta dyskwalifikacja była 
jak najbardziej słuszna. była 
potrzebna. W tym wypadku cho­
dziło o znacznie więcej, niż o 
stracone punkty.

W naszej reprezentacji junio­
rów', mimo posiadania asów tej 
miary co Juśkowiak (chłopak 
zapowiada się na sprintera wiel­
kiej klasy). Nikiciuk, Baran i 
tenże niefortunny Jerzy oraz za­
wodników dobrej, średniej kla­
sy. są również konkurencje, w 
których mało że nie widać w 
stosunku do lat poprzednich po­
stępów, ale które, sygnalizują 
wyraźne cofanie się. Mam tu na 
myśli skoki w dal chłopców i 
dziewcząt, trójskok. dysk i ku­
lę dziewcząt, płotki...

Już w czasie trwania obozów 
juniorskich sygnalizowano. źe 
w grupie skoczków nie dzieje 
się najlepiej, że w wielu wypad­
kach atmosfera wśród juniorów

nie napawa optymizmem. Wyda- 
je się. że nasi najmłodsi repre­
zentanci zbytnio wzięli sobie do 
serca obecną pozycję polskiej 
lekkoatletyki 1 nie pamięta­
jąc o tym, że Ich starsi kole­
dzy. by uzyskać tę pozycję, mu- 
sieli lata cale ciężko pracować, 
uważają, że splendory i poziom 
same na nich automatycznie 
spadną. Niestety, tak dobrze 
jeszcze nie jest i Juniorzy, Je­
śli chcą podtrzymać pasmo suk­
cesów starszych reprezentantów 
Polski, muszą wziąć się solidnie 
do pracy. Troszeczkę mniej wo­
dy sodowej, i więcej skromno­
ści i rzetelnej pracy, a Czecho- 
słowacy wyjechaliby prawdopo­
dobnie z Katowic ze sporym ba­
gażem straconych punktów.

W Katowicach, po zakończeniu 
trójmeczu słyszałem zdania, że 
właściwie dobrze się stało, że 
Polacy przegrali. Pozwoli to w 
ostrzejszy sposób dostrzec i u- 
sunąć braki w dotychczasowej 
pracy z Juniorami. Jeśli Jednak 
działacze i wychowawcy Już 
przedtem widzieli niebezpieczeń­
stwo. to trudno zrozumieć, dla­
czego czekali dopiero do prze­
granej, aby o tym mówić.

Tak więc mimo, że z Katowic 
można było wywieźć cały szereg 
wrażeń napawających optymiz- 
mem, fakt przegranej z zespo­
łem czechosłowackim, reprezen­
tującym średnią klasę 1 stano­
wiącym przeciwnika, którego 
nasza drużyna mogła i powinna 
pokonać, każę poważnie zasta­
nowić się nad pracą wychowaw­
czą wśród następców naszych 
„bogów stadionów”.

J. S.

Czytelnicy „PS“, a przede wszystkim wierni miłośnicy plłkarstwa 
przyzwyczaili się Już do rubryki „Gdy po ligowej niedzieli przycho­
dzi poniedziałek". Dziś trudno nam wszystkim obyć się bez tej pozy­
cji. uzupełniającej niedzielne sprawozdania. Tak się Jednak złożyło, 
że w tym tygodniu nasza gazeta nie wyszła we wtorek. Powodem 
przesunięcia numeru na środę śą łekokatletyczne mistrzostwa Euro­
py w Sztokholmie. Nie chcąc jednak pozbawiać zwolenników pił- 
karstwa cotygodniowej pożywki, powracamy krótko, choć w nieco 
zmienionej formie do najważniejszych wydarzeń w lidze, mających 
miejsce podczas i po 17 kolejce spotkań.

snowlec. Gdy sędzia Marcinkow­
ski z Lodzi podyktował przeciwko 
Stali rzut karny, na trybunach 
podniósł się niesamowity tumult. 
Słyszeli to dobrze piłkarze obu
drużyn, słyszał też sędzia, 
sfera była bardzo gorąca.

Atmo-

Legioniści stanęli wobec alter-
natywy: albo strzelić
wyrównać stan

karnego

W WARSZAWIE powstał w po­
niedziałek nowy „klub kibt-

có: Blisko przed dwoma laty
wej rywalizacji pomiędzy tymi 
trzema czołowymi klubami stoli-

meczu na

li KOI Ml
Bokserzy Bielska 

wygrali we Wrocławiu

wypiliśmy lampkę wina za pomyśl­
ność sympatyków i drużyny „czar­
nych koszt:!**, a w dniu 18 sierpnia 
byliśmy świadkami narodzin, naz- 
wijmy to „koła entuzjastów" Legii 
Warszawa.

Mamy więc w stolicy już dwa wy­
bitnie sportowe kąciki, w których 
można przy czarnej kawie pody­
skutować o losach ulubionej dru- 
źyny. o jej troskach, kłopotach, 
względnie o planach na najbliższą 
przyszłość. Miłośnicy ..Polonii" — 
jak wiemy — spotykają się w lo­
kalu klubowym na ulicy Foksal, 
natomiast miejscem spotkań nowo 
powstałego „koła entuzjastów” 
Legii będzie kawiarenka „Markle- 
tanka” przy ulicy Koszykowej.

Czy za nimi pójdą inni?
Myślimy tu konkretnie o Gwar­

dii, teraz bowiem kolej na „har- 
paęonów". Muszą i oni włożyć 
jeszcze wiele wysiłku, by zachęcie 
swą postawą kibiców do wyrażenia 
pewnego dnia od dawna oczekiwa­
nego zdania:

— Nie chcemy być gorsi od Po­
lonii i Legii. Nas też stać na zało­
żenie własnego „klubu kibiców".

A wówczas? Właśnie może wów- 
:zas za namową kibiców dojdzie 
do Jakichś trójmeczów — towa­
rzyskich spotkań. względnie na 
szeroką skalę zakrojonej, sporto-

Bo w takiej rywalizacji wzra- 
u nnłinm SpOPtOWy i TO-poziom

sną prawdziwi—s r----------kibice, umiejący 
właściwie ocenić wysiłek każdej *z 
walczących stron. A takich praw­
dziwych. niestety, kibiców jest do­
tychczas w Warszawie niewielu. 
Na boiskach „Polonii". „Legii" 1 
..Gwardii" często dominuje szowi­
nizm.

„TWARZ” WAŻNIEJSZA 
OD PUNKTÓW

IEMAL wszystkie gazety chwa- 
!ą mieszkańców ’ stolicy za 

wielki obiektywizm. wykazany 
przez nich na ostatnim meczu li­
gowym pomiędzy Legią i Stalą So-

albo... odzyskać własną publicz­
ność. Wybór padł na widownię. 
Początkowo żaden z piłkarzy woj­
skowych nie kwapił się do" esze- 
kwowania rzutu karnego, a gdv 
Strzykalskl otrzymał od kierownic 
twa drużyny polecenie: — strzelaj 
— rąbnął z całej siły... obok bram­
ki.

Taki obrót sprawy się opłacił 
Legia z miejsca odzyskała sympa­
tię widowni. Na fali wielkiego do­
pingu Matyjek zdobył wyrń\vnują- 
cą bramkę, a niewiele brakowało, 
by padła jeszcze jedna.

Warszawski wypadek wskazuje 
na to. że dobre obyczaje na na­
szych boiskach jeszcze niezupełnie 
zaginęły. Tu i ówdzie znajdzie «ię

trafią „zachować twarz*’ prawdzi­
wych sportowców.

BRAWO PUBLICZNOŚĆ NAPRZODU

NIEDZIELE zaimponowała 
•• nam nic tylko publiczność 

warszawska. Równie obiektywną 
postawę wykazali kibice Naprzodu 
Lipiny podczas meczu ze Stalą 
Mielec.

— ...Na rękach rozentuzjazmo­
wanej publiczności powędrował do 
szatni bramkarz Mielca, Mysiak. 
a jego koledzy nagrodzeni zostali 
taką burzą oklasków, jakby to 
nie Stal, a Naprzód schodził z boi­
ska w roli zwycięzcy — czytamy 
w jednym ze sprawozdań spotka­
nia Naprzód — Stal.

Wydarzenie to bardzo szczegó­
łowo opisały „Nowiny Rzeszow­
skie". Nic też dziwnego, że w po­
niedziałek gazety tej zabrakło w 
mieleckich kioskach „Ruchu".

— Jesteśmy bardzo zbudowani 
obiektywizmem mieszkańców Li-
pin powiedział
nirznej rozmowie

nam w telefo- 
sekretarz Stali.zawodnik lub drużyna, klórzy na-i Józef'Machlowskt. — Wydarzenia 

y et kosztem mistrzowskich punk- > po meczu z Naprzodem :
tow i kilkuset złotych premii po- i wały naszym kibicom.

dla nich przyjemność, a Jednocze­
śnie dobry przykład do naślado­
wania. Kto wie, czy w jednym z 
najbliższych meczów mieszkańcy 
Mielca nie. będą oklaskiwać po me­
czu drużyny przeciwnej.

fh PISY wydarzeń z Warszawy 
v i Lipin mogą sugerować.

miniona niedziela ligowa stała ii 
tylko pod znakiem sielankowego 
..kochajmy się”. Xic podobnego. 
W Nowej Rudzie miejscowy Piast 
uraczył widzów w meczu z Górni­
kiem Wałbrzych bezładną kopani­
ną i brutalną grą. a w spotkaniu 
Marymont — Lech nie popisał się 
sędzia. W dwóch meczach I-Hgo- 
wych zostali usunięci z boiska 
Szymczyk z Cracovii i Floreuski z 
Górnika Zabrze.

Decyzja sędziego Siejki wobec 
Szymczyka nie podlega dyskusji. 
Został on bowiem wyeliminowany 
z gry po otrzymaniu napomnienia. 
Najpierw za pod&iawienie nogi Ler- 
chowi. a później za faul na Ple­
dzie. Widać, że broniący się przed 
spadkiem zawodnicy Cracovii. nie 
przebierają w środkach. Nie tak

raimnnn dawno w meczu z Legią Warsza*
To wK£ P^choxryual sie

Manowski, niebezpiecznie grał Ma­
larz i niesportowo zachowywał się 
Gołąb. Teraz znów Szymczyk. Tyrn 
sposobem zasłużone 'dia naszego 
pilkarstwa „pasiaki”, dawnej kla-

sympatii poza Krakowem

O. Huragan
9. Bzura Chodaków

10. Legia

12. Warszawianka
13. Lechra
14. Gm aroia
15. LKS Łomża

17 4»;57

GRUPA SZCZECIŃSKA
1. Arkonia
2. Czarni Szczecin
3. Darzbór Szczecinek
4. Pogoń Barlinek
5. Czarni Słupsk
6. Bałtyk Koszalin
7. Ina Goleniów
8. Grom - Świnoujście
9. Sokołów Karlino

10. Gryf Słupsk

1118

11:19 
11:19

GRUPA BYDGOSKA
1. Celuloza WL

3. Chojniczanka

□. Unia Wąbrzeźno
6. Brda
i. Olimpia

9. Wisła
10. Gryf
11. Pogoń

UG

19:13 
18.14

10:24

11:123

32:34

1433

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Slęza Wrocław 24:?
3. Lechia Dzierżoniów
4. Olimpia Kowary
5. Nj*sa Kłodzko
6. Odra Wrocław

19:13

16:16 
K:l«

22.50

19:22

| w delfinie — Marian Raczyński i 
I Edward Kriese mieli tylko za prze- 
• ciwników siebie samych i różne od-
] cinki do przepłynięcia.
1 Raczyński popłynął na 100 m del- 

WROCŁAW, 19.8 (tel. wł.). Odbył' finem, a Kriese na 200 m delf. 
się tutaj rewanżowy mecz wicemi- --------- ”—•' ~------- — J-

sirzowsklej drużyny bokserskiej 
BBTS Bielsko ze Śląskiem Wro­
cław. Wrocławianie, mimo, że wy­
stąpili tylko w 8-osobowym skła­
dzie i już przed meczem oddali w 
len sposób cztery punkty, wypadli 
w walce z silnym przeciwnikiem 
zupełnie dobrze i osiągnęli "za­
szczytny dla siebie rezultat 9:11.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Śląska): Kotow­
ski wygrał przez dyskwalifikację 
w 3 r. Sokołowskiego. Leszczyński 
uległ Wali, Brychlik (BBTS) otrzy­
mał punkty walkowerem, Smolarek 
zremisował z Kasprzykiem, Matei- 
ski uległ Capucie, Mrówka poko­
nał przez tko w 3 r. Woźnicę, Gu- 
ziński wygrał z Górnym, Słowa­
kiewicz zwyciężył przez dyskwa­
lifikację Żmijewskiego. Pawlik 
przegrał z Pietrzykowskim. Kumo-

Wszyscy liczyli, że Raczyński mają­
cy krótszy dystans na 100 m, pozo­
stawi Kriesego daleko w tyle. Tym­
czasem ambitny rekordzista Polski, 
płynąc bardzo ekonomicznie nie 
dał się zdeklasować i kiedy Ra­
czyński kończył bieg. Kriese znaj­
dował się tuż za nim i następną 
setkę rozpoczął zupełnie świeży. 
Uzyskane przez nich czasy są do­
bre: Raczyński 100 m delf. — 1.06 6, 
Kriese 200 m delf. — 2.33,8.

Z pozostałych pływaków nieźle 
wypad! Werner na 100 m grzb —
1.10,3. Wit

Kosz w Zakopanem
Zakopane nie może w tym sezo­

nie letnim narzekać na brak im-

walki.

prez sportowych. Po Rajdzie Ta- 
trzańskim I Ogólnopolskim Turnie- 

otrz>mał punkt} b_z । ju Tenisowym przychodzi teraz do 
• skutku jeszcze jedna, bardzo cie-A. Szymura

Polska B 
na Westfalię

Polski Związek Lekkoatletyczny

kawa impreza, międzynarodowy 
turniej w koszykówce kobiet o Pu­
char Zakopanego.-.

W imprezie, która odbędzie się 
w dniach :ód 22 dę 24‘sierpnia, wez­
mą udział wlcemjstrż Jugosławii— 
Radnicki Klub z'Belgradu, pierw­
szoligowa drużyna Slavii z Brati-ustalil skład reprezentacji Polski B sIaw£ oraz krajowe zespoły ŁKs i 

na mecz międzypaństwowy z West- ; Wisła Kraków K J
falia. którv rozeeranv zostanie w «... *falią, który ro*zegrany zostanie w
dniu 31 bm. W skład reprezentacji 
w zasadzie nie wchodzą zawodni­
cy. którzy startują w Sztokholmie 
i ma to być próba dla najbliższego 
zaplecza, naszej pierwszej repre­
zentacji.

Inicjatorem I organizatorem tur­
nieju jest krakowska Wisła, która 
chce w przyszłości ten turniej kon­
tynuować 1 zrobić z niego trady­
cyjną imprezę.

Do Niemiec zachodnich wyjada
w dniu 28 bm. następujący zawod­
nicy: sprinty — Zwoliński. Niem­
czyk. Z. Szczepański. 400 m. 800 m. 
1500 m i 4x400 m — Proske. Hop- 
fer, Wesołowski. Matyjek. Stokło­
sa. Bruszkowski. biegi długie — 
Kierlewicz. Żbikowski, Czech, 
Kuchniewskl. Graj, R. Szczepań­
ski, 110 m pł. — Kardaś. Stradow- 
ski, -100 m pł. — Dudziak, Tara­
siewicz, rez. Hankiewicz, w dal — 
Franczak, Karcz, rez. Matucha, 
wzwyż Mroczyński. Chęciński, 
trójskok — Malcherczyk, Przy­
chodny, tyczka — Bednawski. Za- 
glaniczny, rez. Miazga, kula — E. 
Kwiatkowski. AuksztuJewiez, rez. 
Kowalik, dysk — Begier. Snieźyń- 
ski, rez. Winiarski, oszczep — Za­
jączkowski. Walczak, rez. Radziwo- 
nowicz, młot — Niklas, p. Kwiat­
kowski, rez. Towpik.

Bokserzy Krakowa 
przegrywają w Rumunii

BUKARESZT. Ponad 5 tys. *wi- 
dzów było świadkami interesujące­
go spotkania bokserskiego międzr 
drużynami Dynamo (Kraiova) i re­
prezentacją Krakowa. Spotkanie, 
które miało interesujący i żywy 
przebieg, zakończyło się zwycię­
stwem Dynamo 12:8. Zamiast spot­
kania w wadze półciężkiej rozegra­
no dwie walki w kategorii kogu­ciej.

Oto wyniki (w kolejności wag): 
Hzeznikiewicz przegrał z Puiu, Bu­
rzyński zremisował z Ma hu, Ko- 
walakl zwyciężył Popa, Boczarski 
wygrał na punkty z Vaduva, Smrek 
zremisował z Maracineanu. Wacław 
Fki przegrał z Godeanu. Stabczvn- 
ski wygrał z Bila. Czajecki prze­
grał z lordache. Wasilewski prze­
grał z Deda I Biel przegrał z Ma- 
riutan.

Wyjazd Jeźdźców Juniorów 
na mistrzostwa Europy

W najbliższych dniach udaje się 
do Hanoweru (NRF) polska ekipa 
Jeździecka juniorów W składzie: 
Pacyński, Jan Kowalczyk, Stanisła- 
wiak, Drozd 1 rezerwowy Goźym, 
którzy w dniach 29—31 bm. staną 
tam w szrankach mistrzowskiego 
szampionatu Europy.

Jest to pierwszy w historii na­
szego jeździectwa udział juniorów 
w specjalnych dla nich konkursach. 
Konkurencja odbędzie się zarówno 
o pierwszeństwo indywidualne jak 
i zespołowe na koniach, których 
nie dosiadali na konkursach se­niorzy.

Nasi chłopcy jadą pod opieką 
inż. M. Pacyńskiego, członka Za­
rządu PZJ oraz trenera Wł. Toma­
szewskiego. Zawody organizowane 
są na zasadach pokrywania przez 
organizatorów wszelkich kosztów 
od chwili przekroczenia granicv 
NRF. (d)

Totek płaci...
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia że w 17 zakładach piłkar­
skich z dnia 17 sierpnia br. stwier­
dzono: 6 rozwiązań bezbłędnych (13 
trafień) ■— wygrane po zł 22 790. 156 
rozwiązań z 1 błędem (12 trafień) 
— po 876 zł, 1825 rozwiązań z 2 błę. •

darni (u trafień) — po 74 zł, 10879 
rozwiązań z 3 błędami (10 trafień) 
— po 12 zł.

W 3 zakładach „Szczęśliwa 7” 
stwierdzono: 7 rozwiązań z 6 trafie­
niami. wygrane po ok. 1127 zł, 91 
rozwiązań z 3 trafieniami — po zł 
86, 7,1 rozwiązań z 4 trafieniami 
— po 13 zt.

W konkursie Toto-Lotek stwler. 
dzono: 1 rozwiązanie z 6 trafieniami 
— wygrana zł 617 078, 3 rozwiązania 
z 5 trafieniami premiowymi — po 
203 69’ zł, 158 rozwiązań z 3 trafie­
niami zwykłymi — po 3 207 zł. 3952 
rozwiązania z 4 trafieniami — po 
260 zł. 66.649 rozwiązań z 3 trafie­
niami — po 15 zł.

W II lidze waierpolo
POZNAN, 17.8 (tel. wł.) Na pły­

walni w Nicstachowie rozpoczął się 
trzeci turniej o mistrzostwo II ligi 
waterpolowej. w sobotę Slęza 
Wrocław pokonała Juvenię Wroc­
ław 4:2 (3:1). Poznańska Warta zre- 
misov/ala z Baildonem Katowice 
5:3 (4:3). W niedzielę zespół Bali- 
donu niespodziewanie zwvciężvł 
Slęzę Wrocław 10:5 (2:2). W drugim 
spotkaniu przodownik tabeli Olim­
pia zwyciężyła Juvenię 6:4 (3:1). ..

Hokej na frawie
T liga. Stella Gniezno — Warta 

Poznań 3:l (3:0). Grunwald Poznań 
— Start Gniezno 3:2 (2:1), Siemia- 
nowiczanka — AZS Katowice (0:0), 
Piast Gliwice — AZS Poznań 
0:0, Włókno Gniezno — Polonia Śro­
da 1:2 (0:0).

Dobre wyniki 
torowców

IMf RAMACH przygotowań na- 
szych kolarzy torowych do 

mistrzostw świata w Paryżu, odby- 
»y ,w Krakowie próby pobicia 
rekordów Polski. Próby zakończy­
ły się pełnym powodzeniem.

Na 200 m Zając uzyskał czas 11,4 
sek., bijąc do niego należący re­
kord Polski o 0,1 sek. Grundman 
uzyskał H.6 sek., co jest jego re­
kordem życiowym.

Na 4.000 m drużynowo zespól 
Gwardii Łódź w składzie: ChtieJ, 
Józefowicz, Jankowski, Grundman 
osiągnął czas 4.53,3 lepszy od do­
tychczasowego rekordu Polski o 
2,7 sek. Warto podkreślić, że re­
kord należał do drużyny narodo­
wej, tym większym sukcesem łódz­
kich gwardzistów było pobicie re­
kordu.

Z. W.

Dziękujemy
Przebywającym na obozie w Po- 

krzywnej hokeistom WKS Legia, 
bawięcej w Rumunii ekipie junio­
rów piłki ręcznej, startującym w 
Bułgarii siatkarzom Legii oraz 
członkom Harcerskiego Klubu 
Sportowego z Mińska Maz., przeby­
wającym na obozie w Poroninie — 
serdecznie dziękujemy za przesła­
ne nam pozdrowienia.

Tego jeszcze nie było!

Przykład 
godny naśladowania!

Z okazji zjazdu absolwentów glm- 
hazjum i liceum w Kępnie (Wlkp.) 
odbył się na boisku III-ligowego 

Pi;hi nożnej inię- 
dzy SKS Concordia i Jej old-boy'a- 
mi. Wygrali starsi koledzv 4:2(1:0). 
Spotkanie sędziował b. ’ tenisowy 
mistrz Concordii mgr Janusz Piew- 
cewlcz, przewodniczący Komisji 
Zagranicznej PKO1.
.-LJ.eg£J'eIIacJ1 wiemy. że miej­
scowy Kolejarz zastosował cieka­
wy zwyczaj publicznego ogłaszania 
w najbardziej centralnej części 
miasta rezultatów finansowych każ­
dej imprezy, włącznie z kosztami 
oranżady dla zawodników itp.

Przykład godny do naśladowa­nia...

Na pływalni Legii
Dwa dekawe biegi pływackie miel! okazję obej- 

rzec we wtorek kibice, którzy dość* 
licznie stawili się na zawody piłki 
wodnej pomiędzy belgijskim klu­
bem La Naga Saint Gilles z Br ;k- 
aell a warszawską Legią. Mecz był 
nudnawy, Jako że waterpollści Le­
gli mieli nad swymi przeciwnikami 
zdecydowaną przewagę, uwldocz- y,0™! zresztą wysokim wynikiem 
IM, do przerwy 6:#. Dziwić się 
można, ze znający się na piłce wod­
nej działacze I trenerzy Legli nie 
postarali się przed mistrzostwami 
Europy w Budapeszcie o silniejsze- 
go sparrlngpartnera.
* nużą niespodziankę

łprawlł Jan Lutomski. 4M-metro- 
w ec r waterpollsta pokonał bez 
trudu Bernarda Aluchnę uzysku- 
1S» l*1® m '•ow- dobry wynik —

ns mecie Aluchna mlal
Atrakcyjnie wyglądał bieg na 259 

n mot, Dwaj reprezentanci Polski

Przypominamy! poc/ftą karykatur, naloty 
złożyć, odgadnąć kogo przedstawia I po ze­
braniu 24 kuponów, wytłać w terminie 1—10

września, - .pod adresem „PS". Nagrody: 
a utrotkl, komplet kolorowych karykatur E. Ataszawaklaao. 
1 l■•exl^yeh pranumarat „PS". Dziś kupon rr 18 ~ jaszcza 8?

r

Młodziutki bramkarz 
kakrotnie skutecznie

Stali, Gierasimowicz,— dzielnie spisywał się podczas meczu z Legią i kil- 
interweniował, jak to widać na zdjęciu. Od lewej: Wspaniały, Gierasi 

mowicz, Matyjek i Kruk Fot. „PS” E. warmiński

W Filadelfii
bez niespodzianek

FILADELFIA, 19.8. Po uroczystym 
otwarciu Szermierczych Mistrzostw 
Świata w niedzielę, w poniedziałek 
na planszę wyszli floreciści 3 
państw w walce o mistrzostwo 
drużynowe. Eliminacje minęły bez 
niespodzianek, do finału zakwalifi­
kowali się zdecydowani faworyci — 
czołowa czwórka świata: Francja, 
Włochy. Węgry i Związek Ra­
dziecki.

W grupie „A” Włochy wygrały z 
Meksykiem 13:3 1 z Kubą 10:0 a Wę­
gry z Kubą 16:0 i z Meksykiem 9:1: 
w grupie „B” w najciekawszym 
i najbardziej zaciętym spotkaniu 
floreciści ZSRR wyeliminowali 
Stany Zjednoczone 9:7 oraz Kana­
dę 9:1 a Francja wygrała z Kanadą 
16:0 1 USA 9:5.

We wtorek rano w pierwszych 
spotkaniach finałowych ZSRR zmie­
rzył się z Węgrami a Francja z 
Włochami,

Pierwszy mecz zakończył się nie­
spodziewanie wysokim zwycięstwem 
drużyny ZSRR H:S. W meczu tvm 
Świeczników wygrał z Kamuti 5:1. 
FUlopem 5:3, Pappem 5:4 i Zvikov- 
sky*m 5:4; Rudow zwyciężył Kamu- 
ti'ego 5:3, Flilopa 5:2 Pappa 5:3; Mi- 
dler pokonał Kamutfego 5:3 i Fli- 
lopa 5:1, a Syskin zwyciężył Kamu- 
ti’ego 5:4 I Fulopa 5:0. W drużynie 
Węgier zawiódł obrońca tytułu mi­
strzowskiego Fiilop, który nie zdo­
łał wygrać ani Jednego pojedynku. 
Dla Węgier punkty zdobyli: Zvikov- 
sky, który pokonał Rudowa 5:1, 
Midlera 5:3, Syskina 5:4, oraz Papp,

który zwyciężył Midlera 5:2 1 Sy- 
skina 5:4.

W drugim spotkaniu finałowym 
kandydat do tytułu mistrzowskie­
go, drużyna Francji wygrała z Wio­
chami 9:7. w zwycięskiej drużynie 
najlepszym był wielokrotny mistrz 
świata i olimpijski d’Orlola, który 
pokonał Spallino 3:3, Mangiarotti 
5:2, Peliegrino 5:2 i Bergamini 3:4. 
Pozostałe punkty dla Francji zdoby­
li: Baudoux. który zwyciężył Spal- 
lino 5:2 i Mangiarotti 5:2, oraz Net- 
ter, wygrywając z Mangiarotti 5:1 
i Peliegrino 5:3. Ostatni punkt zdo­
był Closset zwycięstwem nad Ber­
gamini 5:1. Dla Wioch zwycięstwa 
odnieśli: Bergamini z Netterem 
5:4, oraz Baudoux 5:4, Spallino z 
Netterem5:3 1 Closset 5:2, Peliegri­
no pokonał Baudoux 5:2 1 Closseta 
5:4, oraz Mangiarotti pokonał Clos­
seta 5:2.

Po południu Francuzi wygrali z 
mistrzami świata 1957 r. Węgrami 
11:5, co przesądziło o zajęciu przez

chyba ifie zdobędą.
Wątpliwości nasuwa Jednak usu­

niecie z boiska Floreńskiego. Zda­
niem sprawozdawców „PS“ i 
, .Sportu" przewinienie Floreńskie­
go w starciu z Trampissem było 
oczywiste, ale nie kwalifikowało się 
do usunięcia zabrzantna z boiska. 
Z ostateczną przeto decyzją w tej 
sprawie należy poczekać do chwi­
li wpłynięcia protokołu sędziow­
skiego do PZPN. Być może pew­
ni: kwestie wyjaśni także obecny 
na tym meczu przedstawiciel 
PZPN.

IEMAL każdy zespól I-ligowy ma 
w napadzie zawodnika, który 

„robi" grę, będąc niejako móz­
giem drużyny. W ŁKS funkcję tę 
sprawuje Władysław Soporek. 
aktualny lider tabeli strzelców. 
Ten zawsze fair grający zawodnik, 
uległ w ostatnim spotkaniu z Bu- 

] dowlanyml Opole bolesnej kontu­
zji. Nikt go jednak nie sfaulowat 

। Soporek w ostrzejszym starciu do 
| piłki doznał naderwania mięśni 

uda. Jest to dolegliwość, na którą 
nieustannie narzeka Brychczy. a 
nieco wcześniej cierpiał. Słaboszow- 
ski.

Dokładne informacje o stanie 
zdrowotnym Sopocka nie są jesz­
cze znane. Poda Je dopiero komi­
sja lekarska dziś lub Jutro, po do­
kładnym zbadaniu chorej nogi. 
Jak dotychczas, Soporek leży w 
łóżku.

Jerzy Lechowski

Rozsądek

czy anbicja?
Stoper reprezentacji “piłkarskiej, 

Korynt z gdańskiej Lechii, uległ 
w ubiegłym tygodniu kontuzji ko. 
lana i w niedzielnym meczu swej
drużyny 2 bydgoską Polonią 
tylko obserwatorem. Korynt

był 
ma

9. Polonia Świdnica 12 2»
I0. Luayce Lubań 5.37

GRUPA ZAGŁĘBIOWSK, 
1. Skra Częstochowa 26:8

RKS Raków 24
Vicioria Częstochowa 21

4. Płomień Muowice
5. Zagiębianka Bed/in

8. Stal Poręba
9. Sarmacja Będzin

10. Budowlani Grodziec

1. Słowian
2. Bobrek

IR: 13
15:19

GRUPA KATOWICKA 
Podgrupa 1

3. Slsvia Ruda
4. Górnik Swietoch.
5. Polonia Piekary
6. Silesia Miechowice
7. Wawel Wirek
8. Stal Zabrze
9. Górnik Pszów

10. Górnik Mikuiczyce
11. Walka Makoszowy
12. Stal Bielsko

Podgrupa u
1. BBTS Bielsko
2. Stal Mikołów
3. Siemianowiczanka
4. 09 Mysłowice
5. Konstal Chorzów
6. Naprzód Janów
7. GKS Gliwice
3. Stal Czechowice
9. Ruch Radzionków

10. Start Chorzów
11. Podlesianka
12. Pogoń N. Bytom

27:13

14:26

31:9

20:20

19:21
18:22

GRUPA KIELECKA
1. Broń Radom 20:1
2. Granat Skarżysko
3. Star Starachowice
4. Radomiak
5. KSZO Ostrowiec
6. Błękitni Kielce
7. Proch Pionki
8. Sparta K. Wielka
9. SHL Kielce

10. Konecki KS

16:1? 
14:14

19:18

GRUPA OLSZTYŃSKA 
1. Gruntvald Ostróda 22:4
2. Warmia Olsztyn 21:3
3. OKS' Olsztyn iń;9
4. Granica Kętrzyn 11:13
5- SpJiół..: Ostródy.. miń
6. - Jeziorak Iława 9-17
7. Gwardia Olsztyn 7:17
8. Olimpia Olsztynek 4:20

GRUPA GDAŃSKA 
1. Flota Gdynia 20:6
2. GKS Wybrzeże 18:8
3. Arka Gdynia 18:8

40:23 
45:27

.:38
23:34

28:.13

:19

14:25

51:17 
41:3

27:39

26:6

। tych ostatnich czwartego miejsca 
w finale, a Włochy po niezwykle 
zaciętych walkach, zwryciężyly sil­
ny zespół Związku Radzieckiego 9:7.

Tak w’ięc o tytule zadecyduje 
mecz Francja — ZSRR, który od­
będzie się we wtorek wieczorem, 
czyli w środę wczesnym rankiem 
naszego czasu. W razie zwycięstwa 
Francji zostanie ona mistrzem, w 
wypadku sukcesu ZSRR, prawdopo­
dobnie (jeśli ’ Włochy wygrają z 
Węgrami) trzy drużyny będą miały 
po 2 zwycięstwa i sytuacja sie 
skomplikuje.

We wtorek rano rozooczęły boje 
florccistki 9 państw. Do półfinałów 
zakwalifikowały się: „A” — Fran­
cja,, Włochy i Węgry, „B" — NRF. 
ZSRR | USA.

W eliminacjach Meksyk przegrał 
z Francją 2:14 1 Włochami 1:9, Peru 
z USA 2:14 I ZSRR 0:12; Wenezuela 
z NRF 0:16 1 Wągrami 0:9.

kolano w gipsie I oczywiście nie 
trenuje. Od decyzji lekarzy kliniki 
gdańskiej zależy jego udział w 
niedzielnym meczu Wisła — Lechia 
w Krakowie.

Ponieważ naderwanie wiązadeł, 
bo taką diagnozę postawili leka­
rze w ub. tygodniu, nie jest łatwe 
do wyleczenia i przede wszystkim 
wymaga unikania Jakiegokolwiek 
wysiłku, jest bardzo wskazane, by 
Korynt Jeszcze Jakiś czas pauzował 
Jeżeli ma wystąpić w ciężkim 
meczu z 'Węgrami (14 września w 
Chorzowie) w pełni zdrowia i sił.

A tymczasem piłkarz ten aż 
rwie się do gry. Mimo nakazu le­
karzy brał udział w drugiej poło­
wie meczu z Gwardią, na którym 
odniósł tę przypadkową kontuzję, 
(po prostu zamiast ubierać się w 
szatni wyszedł cichaczem na boi. 
sko i grał do końca meczu) w Byd. 
gcszczy zaś miał ochotę zdjąć gips 
sam i grać. Prawdopodobnie tyl­
ko żartował, ale, z tego wszystkie­
go widać, że Korynt nie lubi le­
czyć się. W ubiegłym sezonie było 
podobnie z kontuzją kostki skoko­
wej.

Tym razem Już rozsądek tego 
zawodnika powinien wziąć górę 
nad ambicją i chęcią dopomożenia 
swej drużynie w trudnej sytuacji. 
Tym bardziej, że Korynt bardzo 
chce grać w Jedenastce narodowej 
przeciw Węgrom. Przeciwko nim 
debiutował w reprezentacji (w 
1952 rO, a teraz właśnie wypada 
jego Jubileuszowy, 25 — występ w 
koszulce z białym orłem.

Kontuzją Korynta zainteresował 
się również lekarz PZPN dr Hen. 
ryk Soroczko I tylko nagły jego 
wyjazd do Pragi po chorego żu­
żlowca spowodował, że nie jest on 
dziś w Gdańsku. Decyzja w spra­
wie udziału Korynta w niedzielnym 
meczu zapadnie więc dopiero w 
czwartek, kiedy dr Soroczko I In­
ni specjaliści obejrzą dokładnie 
nogę tego zawodnika, (a)

4. Start Gdańsk
5. Unia Tczew
6. Bałtyk Gdynia
7. Łechta I b Gdańsk
8. SKS Starogard
9. Wisła Tczew

10. Gedania Gd.

12:14
10:16

8:16
GRUPA LUBELSKA

1. Lublinianka
2. Hetman
3. Unia
4. Motor
3. Technik
6. Orlęta
7. stal Kraśnik
8. Gwardia Chełm
9. Avia

10. Chelmlanka

20:8 
18:10

16:12
12:16

GRUPA RZESZOWSKA
1. Polonia Przemyśl
2. Górnik Gorlice
3. Resovia
4. Walter Rzeszów
5. Stal Stalowa Wola
6. Sanoczanka
7. Stal Dębica
8. Krośnianka
9. Czuwaj Przemyśl

10. Polna Przemyśl
11. JKS Jarosław
12. Czarni Jasło

24:14

22:16
20:18 
20:18

16:22

GRUPA OPOLSKA
1. KKS Kluczbork
2. -Budowlani Ib
3. KS 92 Krapkowice
4. Pogoń Prudnik
5. Polonia Nysa
6. Unia Kędzierzyn
7. stal Zawadzkie
8. Unia Zdzieszowice
9. Silesia Otmęt

10. Czarni Głuchołazy
11. Spójnia Racibórz
12. HKS Ozimek

22:16

38:25
38:35

20:65

36:21

20:16 29:25

16:
13:2;

GRUPA KRAKOWSKA 
Podgrupa wschodnia

1. Unia Tarnów 33:7
2. Kabel
3. Wisła I b
4. Tarnovia
5. Hutnik N.
6. Dąbski
7. Metal
8. Wanda
9. Dal In

10. Prokocim
11. Bocheński
12. Okocimski

Huta

KS
KS

31:11 38:22 
26:16 38:25
23:19 40:31
19:23 .10:2?
16:26 40.43
16:26 26:34
16:26 24:37

22:90
Podgrupa zachodnia 

1. Chełmek 28::

Moje trzy grosze
2. Unia Oświęcim
3. Brrerzcze
4. Beskid
5. Fabiok
6. Koszarawa
7. Czarni
8. Wawel I b
9. Garbarnia

10. Cracovia I b
11. Olkusz

18:18 28:32

Redaktorze!

Piłkarze
Spartaka Mińsk 

zwyciężają w Szczecinie
SZCZECIN 19.8 (tel. wł.) Pogoń 

Szczecin — Spartak Mińsk 0:15 (0:2). 
Bramki zdobyli: Jarochowic 2 oraz 
Kowalow 1 Dubrowski po 1.

Lider II ligi ZSRR, Spartak Mińsk 
wygrał swoje pierwsze spotkanie 
w Polsce w sposób łatwy I przeko­
nywający. Nad towarzyskim me­
czem Pogoni z gośćmi z Białorusi 
wisiało widmo najbliższego spotka­
nia szczecińskiego klubu z poznań­
skim Lechem o mistrzostwo II ligi. 
Zawodnicy Pogoni oszczędzali się, 
zupełnie nie nawiązując twardej 
walki.

Spartak — to zespól dobry tech­
nicznie i szybki oraz doskonale się 
rozumiejący. Bardzo .dobrze zagrał 
zwłaszcza Jego atak, a w nim pra­
wy łącznik Jarochowic oraz środ­
kowy Dubrowski.

Następne mecze rozegra spartak 
22 hm z Pomorzaninem w Toruniu 
oraz 18 i Zawiszą w Bydgoszczy.

Ja Panu zdaje sie pisałem 
dwa tygodnie temu o tym, że 
huśtawka Jest naszym narodo­
wym sprzętem, I sprawdziło 
się. Najpierw rozpływaliśmy 
się nad naszą lekkoatletyką w 
tonacji: „My se Golema ne 
boim", a teraz, tuż przed 
Sztokholmem, bujnęliśmy się 
na odwyrtkę — wszystkie pi­
sma, sportowe 1 nlesportowe 
prześcigają się w horosko. 
pach In minus. Jakby się Pań­
scy sportowi koledzy zmówili 
pewnego dnia.

Pan ma stosunki, Niech Pan 
powie: zmówili się?

Bo nagle się okazało, 
właściwie na Mistrzostwach 
Europy nie ma co liczyć na 
medale, źe wielu naszych Jest' 
bez formy, że kontuzje, źe 
przeciwnicy są wyborni I na* 
regulowań! Jak zegareczki.

że

Nic to, te dysponujemy 
najlepszym na świecłe kom.

pletem długodystansowców, 
nic to, te jesteśmy potęgą w 
rzutach, nic to. ie w skokach 
trudno nas będzie przeskoczyć, 
a na średnich dystansach na­
si reprezentanci wcale nie 
zamierzają chyba odpadać w 
eliminacjach. Nic to, że nasze 
kobiety...

Wolnego, Redaktorze. Co 
Jest. Redaktorze? Albośmy to 
Jacy tacy. Redaktorze? Ja 
pysznie rozumiem, że umiar, 
rozsądek 1 właściwa ocena 
własnych możliwości, to pod­
stawa trafnych proroctw. alez 
myślę sobie, że przewidując 
— nie można się kierować 
przesłankami wyłącznie pesy. 
mistycznymi.

Podejrzewam, te nasi naj­
milsi aportowi komentatorzy 
cofnęli się po prostu do 
tyłu, aby nabrać lepszego 
rozpędu przed pianiem za 
tydzień peanów, ale — proszę 
ml wybaczyć — wygląda to 
trochę na asekuranctwo.

Ja Już. nie mówię o naszej 
opinii publicznej, bo ta ocenia 
l tak na podstawie faktycz­
nych wyników, ale takie cał.

kowlte niemal rozgrzeszenie 
zawodników na kredyt nie 
wydaje mi ale właściwe. Ba­
last odpowiedzialności, spo­
czywający na zawodniku, nie 
powinien być oczywiście zbyt 
wielki bo go może dokument, 
nie rozstroić, ale przecież u 
licha, nie może go nie być w 
ogóle, bo zawodnik zwolniony 
od wszelkiej odpowiedzialno:;, 
ci, łatwo może przyderdać 
na końcu stawki.

Myślę, że nasi reprezentan­
ci powinni Wiedzieć, że my w 
nich wierzymy, że czekamy 
na ich dobre wyniki, że chce. 
my medali, .lak najwięcej 
medali! Nie bedzle tych meda­
li — nie zrobimy dramatu, 
nie będziemy „wieszać psów" 
na tych którzy zawiedli, ale 
nie ukrywajmy, że bedzle nam 
bardzo, ale to bardzo przy­
kro.

Jesteśmy bowiem żywymi 
ludźmi.

a optymistycznym 
pozdrowieniem 

TOMASZ NIEWIERNY

GRUPA ZIELONOGÓRSKA
I. Unia Gorzów 2fi:R 6
2. Warta Gorzów 2S:9 4
3. Lechia Z. Góra 23:9
4. Polonia SóJ
5. Promień Żary
6. Odra Krosno
7. Włókniarz Żary
8. Orzeł Międzyrzecz
9. Olimpia Świebodzin

10. Iskra Wymiarki
11. Unia Kunice

14:16 
12:20 
12:12
10:22

GRUPA łODZKA
1. Start Łódź
2. Łechta Tomaszów
3. Włókniarz Pabianice
4. Stal Radomsko
5. PTC Pabianice
6. Boruta Zgierz
7. Orkan Łódź
8. Kolejarz Łódź
9. ŁKS Ib

10. Włókniarz Zgleri
n. Stal Głowno
12. Czarni Kutno

16:29

GRUPA POZNAŃSKA
Mecz Olimpia — 

nic uwzględniony w
1. Olimpia Poznań 
2. Polonia Leszno 
3. Prosną Kalisz

46:13

Lnbnń^kl KS 
tabęl<-.......... .

4. Dyskoboltn Grodzisk
5. Polonia Poznań
6. Polonia Chodzież
7. Obra Kościan
8. Lech I b Poznań
9. Kolejarz Kępno

10. I.nbońsltl KS
11. Polonl» Pila
12. Budowlani Poznań

T’!« 
20 1«

48 3
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Pierwsze złoto do polskiego mieszka

Szaleńcze rajdy Eldona 
SENSACJĄ 10 km 

Rozważna taktyka Krzysia triumfuje
SZTOKHOLM. 19.8 (tel. wł.ł. — 

u- n;tarc upływu konkurencji w: 
r .—dniu Mistrzostw Euro- 

u Sztokholmie, stan emocjonal­
ni larowno zawodników jak 1 wl- 
ri ó.-.- podnosił się bezustannie. Nic 
,piwnego, tinał chcdu na 20 km 
i oszczepu kobiet w żadnym wy- 
nn l\u nie mógł dostarczyć takich 
-nocji. jakich spodziewano się 
„o biczu na 10 tys. m.

Uvj-:cie na boisko 22 zawodnł- 
kńw’ zostało powitane pomrukami 
rariozolenia. Z loży prasowej wy- 
nvrvwano Krzyszkowiaka, Ożoga. 
Zikówa. Anglika Eldona. Węgra 
Knracsa. w gronie których stara­
no «ta jeszcze przed biegiem upa-

Zawodnicr byli skupieni, nfektó- 
:v uśmiechali się zdawkowo, po-

zórawiojęc kolegów na trybunach, 
siata grupka dziennikarzy pol- 

miała szczególne powody do 
»mocii. Przecież jeszcze przed bie- 
ciem wiedzieliśmy, że dwójka Po­
laków pójdzie na ostre tempo i w 
ten sposób zechce rozeqrać bieg 
na swoją korzyść. Ale jakie będę

ryedlug z góry ustalonego planu, 
przewidując jego ostateczny wynik 
poniżej 2h min. Krzyszkowiak w 
tym czasie uplasował się gdzieś 
w okodcy 10 nilejsea, próoując 
rozeznać swych przeciwników.

Już na drugim okrążeniu było 
wiadomo, że Anglik Eldon pragnie 
pokazać się w Sztokholmie z jak 
najlepszej strony. Niewysoki, dość 
dobrze zbudowany przykleił się do 
Ożoga i w ten sposób minęło na­
stępne okrążenie. Krzyszkowiak 
wysunął się w tym czasie na 4 
miejsce długiego węża zawodni­
ków. A więc dwójka Polaków w 
czolówce.

FANTASTYCZNY ZRYW ELDONA
Ha pcczątku 5 okrążenia Anglia 

। nagie wysuaHuje na czoło a za. az
lov„. 1 za mm >usza Zuków i obaj Pola- 
pol- cy- 2ryw Anglika jest Jeanak bar-

dzo ostry i z niepokojem patrzy­
my. jak zyskuje oh błyskawicznie

zwolnic tempa. Ucieczka Eldona ■
zestaje poniiana huraganem braw, 
staje się on z miejsca faworytem 
,..i------- <_ której ...... ......na fWOia Hursyat. .'iiv jtsiMe uęuq .. •* ’ . .. , —------- — -•—

0«:ateczne rezultaty tego pojedyn- ! "której pro angielskie 
: sympatie znane są przecież nie od

*Z początku trudno się było zo- j l .l0.r?\e ko w sporcie,
rientować kto tu silny, a kto sla- ! w ciągli Krótkiego czasu przewa- 
bv niemal wszyscy poczynali so-Łluona wzrasta do 2o m.
bie bardzo bojowo. Pierwsze okrą; i! . P^cciez „kucowska” tak-
cenią Ożóg wykorzystał do wyj । słyszymy z boku opinię o
ieia na czoło i forsowania tempa,, 'ngli^u. Istotnie był fanta- 
:2___________________________ ZZ. ii styczny i prawdę mówiąc, nie ba-

| dzo wierzymy, aby niedoswiad- 
Wvniifi ! czo°y biegacz mógł wytrzymać go
njiimi i do Końca. Tymczasem jednak po

rzutu oszczepem kobiet ; ci nad Żukowem, który ^smowii [ 
Rekord świata — 57.4« — Anna biegnie lOm przed Krzyszkowla- 

Wojtasrek-Pazera (Australia); i a dalej lo ni grupa zawod- 
Rekord Europy - 55.73 - Bana < pro.^ Ożo^

czas na 3 tys. m wyniósł 8,21.0. 
Jeśliby dalej poszło tak samo, to 
wynik powinien być grubo poniżej 
29 min. Uwaga widzów skupiona 

.„a na c70i0v.ce

Zatopkova (CSR).
Bekord ME — 52.91 — Dana Za­

topkova (CSR) 1954 r.

1950 
1^4

Mintrz5-nie Europy
D. GeHus (Niemcy»
A. Majuczaja (ZSRR) 
N. Smimickaja (ZSRR)
D. Zatopkova (CSR)

*« .8 : jest już teraz tylko 
4/9= I biegaczy. Długi wąż
47,55
52,91

polsko-radziecka:

Zmęczony Eldon zdradza coraz 
większe oznaki wyczerpania. z 
niepokojem ogląda się do tyłu, a 
to przecież dopiero połowa dy­
stansu.

5 tys. m przebiegli zawodnicy 
w 14.i*.0! Ten międzyczas ozna­
czał, xe w wypadku przebiegnięcia 
w takim samym tempie drugiej po- 
towy musia-.by pasc tekerd świata 
Włodzimierza Kuca. Na to jednak 
w tej chwili już się nie zanosi, bl- 
don daje się dojsc Krzyszicowiako- 
ui i zukowoa i. przyczyni żaden 
z goniących go rywali nie zamie­
rza wyjsc do przodu. Po takiej po­
goni odpoczynek jest przecież ko­
nieczny. Cierpi na tym tylko tem­
po biegu a w nas rosną nadzieje 
na ostateczny sukces któregoś z 
Polaków. Staje się on coraz re­
alniejszy. gdyż oto do pierwszej 
trojki dociągają Ożóg z Pudowem, 
a zaraz za nimi drugi Anglik Mer­
riman.

Ta szóstka biegaczy reprezentu­
jąca w równej ilości Polskę, ZSRR 
■ Wielką Brytanię rozgrywa ten 
wielki bieg już tylko między sooą. 
Widzimy co prawda wielkie wysił­
ki rrancuza Mimouna w uplasowa­
niu się tuż za czołówką, ale nie 
dają one większego rezultatu. I

Rozmyślamy właśnie do kogo te­
raz będzie należeć inicjatywa w 
prowadzeniu, gdy oto na szóstym 
Kilometrze Eldon znów wyskakuje 
do pi"zodu, zyskując wkrótce 6 m 
przewagi. Jesteśmy zaskoczeni, 
^zyzby Anglik, o którym dotycn- 
czas nieuieie było wiaaomo. zacho­
wał tyle sił. że stać go będzie na 
takie niepokojące zrywy.

CHWALEBNA ROZWAGA 
POLAKoW

Całe szczęście, że ani Krzyszko­
wiak ani Ożog nie dają się spro­
wokować. Biegną rowno swoim 
tempem i tylko Żuków wykazuje 
zdenerwowanie-, starając się nie 
zostawać zoyt daleko za Angli­
kiem. Po 400 m okazaro się, że 
tym razem Eldon nie ma już sił 
na jakąś skuteczną ucieczkę i 
znów szóstka zawodników biegnie 
razem. Trybuny zachowują wycze­
kującą ciszę. Gdyby w tej chwili, 
a jest to już 7 kilometr, spróbo­
wać przewidzieć zwycięzcę na do­
brą sprawę, z wyjątkiem Merri- 
mana, mógłby kanoydować każdy

Mimo napiętych terminów nikt 
w loży prasowej nie kwapi się na 
telefon. Nikt z nas nie może sobie 
odmówić przyjemności wysłucha­
nia hymnu narodowego.

Polski bieg na 10 tys. ,m w 
pierwszym dniu mistrzostw w 
Sztokholmie zyskał nam z miej­
sca wielkie uznanie wśród fachow­
ców całej Europy. I oni uważają, 
że dalsze dni przyniosą uam jesz­
cze niejeden sukces. Jeśli tak się 
stanie, to w dużej mierze zawdzię­
czać to będziemy Krzyszkowiako- 
wi, który swoim wspaniałym suk 
cesem stworzył atmosferę, w któ­
rej każdy z Polaków będzie chciał 
pokazać się z jak najlepszej stro

Zygmunt Głuszek

Wyniki 
biegu na 10 km

Rek. ŚW. — 28:30,4 — Wł. KUC (ZSRR)
38:30.4

tek- ME — 28:58,0. — E. 
(CSR) — 1934 r.
Mistrzowie Europy

1958
1. Zatopkova. CSR
2. Załagajtite. ZSRR
3. Neumann. Niemcy
4. Bogun. ZSRR 
i Grabowska, Polska

51,30 
50,50

biegaczy. Długi wąż maruderów, 
podzielonych na grupki nikogo 
już tutaj nie interesuje a ostatni 
outsiderzy z niepokojem odwraca­
ją głowy, czekając na niechybne 
zdublowanie. Węgier Kovacs po 
desperackiej pogohl za czołówką 
..wypompowany” z sił schodzi 2
bieżni.

Ale co jest z Eldonem? .Tego tem-
6. Figwer. Polska po zaczyna maleć najbardziej7 7-  « 5 i .n .• iimiw 1 iiajoaraziej6. Fi^w-er. Polska 49,48 ( przedsiębiorczy w tej fazie biegu
Otti. Rum. 49.03; 8. Broemmel.. £Ukow powoli odrabia stratę. Tyl-

Niemcv 48.85: 9. Almquist. Szw.
«.30: 10. Kipp. Niemej) 46,89; 11. 
Cwetkowa. ZSRR 45,52: 12. Kaluse- 
ric. Jaz. 45.42: 13. Starzyńska, pol­
ska 45,10, 14. Williams. W. Bryt.

ko. że 40 m różnicy to nie fraszka.
KONTRATAK POLSKO-RADZIECKI
Żuków współpracuje więc z 

Krzyszkowiaklem w dojściu ucieki­
niera, a za tą parą tworzy się

Rekord Europy w oszczepie

Dana Zatopkova

mistrzynią
SZTOKHOLM, 19.8. (tel. wl.) Wiel­

ki. potężny rzut wyszedł Zatopko- 
wej w pierwszej kolejce finałowych 
nu:ów oszczepem. Po klasycznie 
rgranym rozbiegu i wyrzucie drew­
niane drzewce poszybowało po ide- 
«inej niemal paraboli, wbijając się 
daleko poza linią. 50 m. Zgrabne 
dziewczęta, sprawujące funkcję sę­
dziów w konkurencjach kobiecych 
przystąpiły do mierzenia tego wyni­
ku systemem, stosowanym często 
na Zachodzie .to znaczy od linii o- 
znaczającej 50 m. do miejsca upadku 
oszczepu. Za chwilę jednak zażąda­
ły metalowej taśmy, w ten sposób 
dowiedzieliśmy się jeszcze przed o- 
głosseniem wyniku* że padł rekord 
Europy. Dana Zatopkowa uzyskała 
w tym rzucie 3G,02* poprawiając o 
29 cm swój ostatni rekord.

Oczywiście rzut ten niemal z gó­
ry przesądził sprawę tytułu mistrzo­
wskiego na korzyść zawodniczki 
CSR i sprawą otwartą pozostała je­
szcze tylko dalsza kolejność konku­
rentek. Ale w tym dniu pozostałe 
rywalki nie mogły się jakoś zdo­
być na wielkie osiągnięcia.

Rosjanka Załagajtite rzuca co- 
prawda 50.71. ale jej koleżanki, 
również kandydatki do medali Bo- 

i Cwetkowa sa jakby stremo­
wane i u’ najmniejszym stopniu nie 
przypominają czołowych oszczepni- 
czek europejskich. Na rozbiegu 
drobią niesamowicie, zatrzymują się 
przed wyrzutem i oszczep ledwo 
przekracza 45 m.

Znacznie lepiej spisują się obie 
Folki: Grabowska I Figwer. Plerw- 
na z nich osiąga z miejsca 49.77, Fi- 
gwerówna ustępuje jej bardzo nie» 
wiele, bo tylko o 29 cm. Trzecia na- 
«a reprezentantka Starzyńska ,rzu- 
ea Uio ale to już wystarcza tylko do 
zajęcia po pierwszej kolejce 10 
miejsca.

Robimy mały obrachunek po 
pierwszej kolejce i z niemałą sa­
tysfakcją stwierdzamy, że Grabow- 
«a zajmuje trzecie miejsce za Za- 
topkową । Załagajtite. gdy Figwe-

, jest czwarta. Doskonałe 
Niemki, kandydatki do złotego me- 
dnht Brdmmeł 1 Neuman mogą się 

yJWymować wynikami 47.51 oraz 
co nie daje im na razie lokat 

zbyt wysokich.
No. ale przed finalem są jesz- 

"e dwie kolejki. Okazało się. że 
« . era ' mistrzostw Europy to 

,,/7¾ obciążenie psychiczne na- 
;'€.1, fi*3 najlepszych zawodniczek 
"w.ata. w drugiej kolejce bowiem 
Poprawia r.ię tylko Załagajtite, u- 

«woje drugi- miejsce wy- 
n klon 51.30 oraz Niemka Neuman. 
k ora wynikiem 48.18 awansuje do 
Pierwszej szóstki.

Trzecia kolejka przynosi poprawę 
H,JacJzJecWej zawodniczki Bogun, 
i «I*. skoncentrowała ale

a!8 os-czep na odległość 49,88. 
UW tW ęc ,w PterwweJ szóstce flna- 

J ,0vrbcz Zatopkowej i Neuman 
znalazły 2 zawodniczki radzlec- 

oraz dwie Polki, które w tym 
u 2$n,cip zajmowały czwarte 1 pią- miejsce.

1934 
1938 
1946 
1950 
1954

„PS” przedstawia
mistrza Europy

wbiegunalO.OOOm
ZDZISŁAW KRZYSZKOWIAK. popularnie zwany „Krz 

mistrz Europy w biegu na 10 000 m w roku 1958, urodził się
lichowie, 3 sierpnia 1929 r. Waży 39 kg, ma 172 cni wzrostu. Lekko­
atletykę uprawia od 1948 r. Rozpoczął biegać w barw.ch Szkolnego 
Koła Sportowego. Systematycznie biega i uprawia sport od 195» r- 
Byl wielokrotnym rekordzistą Polski - ---- _ _ _
szkodami, dwukrotnie poprawia! rekord na 10 005 
Igrzysk Olimpijskich w Melbourne (IV miejsce). A 
Krzyszkowiaka na poszczególnych dystansach:

Finalista

1932 
1953 
1951
1955 
1956 
1957
1938

4:00.2 
3:38,0 
3:54*8 
3:34,2 
3:514 
3:434

S^8,2

8:14,6 
8:13,6 
8:014 
7:58,2

15:47.2
0:13»« 
9:03,2

14:03.6
13:53,8
13:53,4

29:32.8 
23:00,0

8:33*6

Krzyszkowiak zadziwił wszystkich swym hartem. gdy po ciężkich 
chorobach i kontuzjach (54—56 rok) powrócił w pełni chwały na 
bieżnię i znowu zaczai bić rekordy. Krzyszkowiak jest oficerem 
WP, ma żonę i dwuletniego synka. Rekordzista Europy jest człon­
kiem WKS Zawisza Bydgoszcz.

tamowy
rozmowy

DUMNY WÓDZ

przed wejściem_ ___ __ - .......  
prasowej s:o. dumnie prezes FO­
RYŚ. Twarz ma trochę przybladłą, 
jak zresztą chyba my wszyscy, aio

naurch eUOjieów oamny. 1 pomy-

— Ten bieg, to myśmy z prezesem

mieniona MARYSIA KWASMLW-

ronej loży siedział obok

sobą ciągle po dwóch Anglików, 
dwócU Polakow i dwóch Rosjan,

tycznych stoi starszy pan. ubrany 
w ciemny garnitur i nie może do-

i wiozłem na stadion.

ambasady w Sztokholmie. 
I jestem już spokojny, pe

dzie chciał żebym go odwoził. Je-

z tych zawodników.
Bieg staje się bardziej spokoj­

ny. aic znów trwa to niedługo. 
Niezmordowany Eldon po raz trze- i 
cl próbuje uciekać, tym razem ro­
bi to energicznie ale spotyka się 
z coraz większym spokojem u ry­
wali. Puszczają go oni przed sie­
bie na odległość 15 m i spokojnie 
czekają co będzie dalej. Pudów 
zmienia teraz Żukowa w pościgu 
i on prowadzi teraz całą czwór­
kę za sobą.

Dochodzi 8 km. Cała szóstka po
kolejnej. Wl. KUC IZ.3KKI 

Wl. Kuc (ZSRR) biel_ ------ słabsze, a
kapitulacji Anglika

Zatopen
egnie razem. Tempo Jest 
ale mimo to wyniK powi

I. Selminen (Finl.) 
I. Salminen (Fmlj 
V. Heino (Finl.) 
E. Zatopek (CSR)
E. Zatopek (CSR)

1958 r.

1. Krzyszkowiak. Polska 
(rek. Polski, rek. Mistiz.

2. Zuków, ZSRR
3. Pudów, ZSRR
4. Eldon W. Brytania
5. Oźóg, Polska

30:52,4 
29:52.0

28:58,0

Europy)

29:02,2 
23:02.8
29:03,2

6. Merriman. w. Brytania 29:03,8
7. Mimoun. Francja 29:30,6, 8. A- 

moros. Hiszpania 29:31,4, 9. Stritof, 
Jug. 29:34.8, 10. Thoegersen. Dania 
29:51,8. 11. Torgerson. Norw. 29:53,2. 
12. Heger. Niemcy 29:55.6, 13. Hoe- 
nike, Niemcy 29:57,8. 14. Saksvik 
Norw. 29:59,8. 15. Massitt, Irl. 30:00,0.i

1 km 
2 km

4 km

7 km

5:33^8 
8:21,0

17:14,8

23:12,0

Najlepsi na świecie

nien być jeszcze poniżej 29 mi­
nut. Przedostatni kilometr mija 
jakby na wypoczynku. Eldon w
dalszym ciągu jest pozostawiony 
przez rywali na czele 1 tylko Zu- 

rozdzielił dwójkę Polaków.kow

KRZYŚ FINISZUJE

A jak nam pójdzie
w środę i w czwartek?

byle choć co drugi zdobył jakiś 
medal.

Trener TADEUSZ KEMPKA, 
wierny przyjąć el naszej gazety 
jest’ tak szczęśliwy, że nie może 
przemów.ć słowa. Pokazuje tylko 
swóją kartkę z międzyczasami i po­
ciesza stojącego obok mego Staszka 
Ożoga. że przeceż i tal; pobił o 4 

I sek. swój rekord życiowy, więc nie 
i ma powodów do zmartwienia.

ELDON O SWOJEJ PORAŻCE

SZTOKHOLM, 19.8 (tel. wl.) Ty­
tuł mistrza Europy. wywrJczony we 
wtorek przez Krzyszkawiaka na 
dystansie 10.060 m i innę^nasze suk­
cesy w pierwszym dniu zawodów 
wprowadziły do polskiego obozu 
atmosferę radosnego podniecenia. 
To był dobry początek.

Jak będzie w następnych 01113011° 
Tak się składa, że pierwsze dni 
nić obfitują w finały. We wtorek 
było ich trzy, a w środę będzie 
ich jeszcze mniej, bo tylko dwa. 
ale dla nas niezwykle emocj u.uja- 
ee: skok w dal i finał 100 m męż-

Finał pierwszej szóstki odbywał 
się w tym czasie, gdy na bieżni to­
czył się zacięty pojedynek najlep­
szych długodystansowców europej­
skich. Nie dziwimy się wcale, - że 
zawodniczki nie zdobyły się już na 
potrzebną koncentrację 1 z wyjąt­
kiem Neuman nie zdołały poprawić 
swych wyników. .

Ostatecznie mistrzynię Europy zo- 
staje Dana Zatopkowa, która tytuł 
ten zdobywa Już po raz drugi. 
Swoją wyższość nad europejskimi 
rywalkami wykazała ona w sposób 
nie podlegający dyskusji. Mówi o 
tym najlepiej prawie 5-metrowa 
różnica nad drugą z kolei zawod­
niczką Załagajtite.

Z lokat Polek możemy być Jak- 
najbardziej zadowoleni. Co prawda 
Neuman w przedostatnim rzucie 
wysunęła się na’ trzecie miejsce, 
spychając Grabowską i Figwer na 
lokaty 5 1 6, ale przecież nikt nie 
llezył, że będziemy mieli aż dwie 
zawodniczki w finale. Przecież sa 
nimi zostały tej klasy zawodniczki, 
co kandydatka na zloty medal 
Niemka Brommel, Rosjanka Cwet- 
kowa, czy Szwedka Almęrist.

Nasze kobiety mogę więc mówić 
również o dobrym początku.

Z. Ciuszek

28:30,4 
38:42 8 
28:52.4 
23:53,6 
28:54.2 
28:36,0
29:02,2 
29:02,8 
29:03,2 
29:03,8 
29:04,4

W. Kuc. ZSRR 
S. Iharos, Węgry 
J. Kovacs, Węgry 
A. Lawrance, Austr. 
E. Zatopek. CSR 
Z. Krzyszkowiak, 
E. Zuków, ZSRR 
N. Pudów ZSRR

1956 
1956 
1956 
1956
1954 
1958 
1958 
1&58

S. Eldon, W. Brytania 1938
S. Ożóg, Polska
J. Merriman. W. Bryt.
P. Bolotnikow, ZSRR 
K. Norris, w. Bryt.

1958
1958
1958
1956

A. Diesiatczikow, ZSRR 1958
G. Knight W. Bryt.

Historia 
rekordu Polski

35:33,4 
34:27,6

33:07,8

32:09,0 
31:39,8 
30:31,8 
30:11,4 
30:01,4 
29:51,8 
29:47,6 
29:23,0

1957

J. Mrzygłodzkl 
S. Szelestowski 
J. Łukaszewicz 
J. Łukaszewicz .

S. Petkiewicz 
J. Kusociński 
J. Kusociński 
J. Kusociński 
S. Ożóg
S. Ożóg 
S. Ożóg 
J. Chromik 
J. Chromik ,

29:00,0 Z. Krzyszkowiak 
28:56,0 Z. Krzyszkowiak

1911 
1925 
1925
1925 
1926 
1927 
1929 
1930 
1932
1932 
1954 
1955 
1955 
1955
1956 
1958 
1958

Na 800 m przed metą zobaczyli­
śmy Krzysia w p-slnej akcji. Bły­
skawicznie wyszedł on do przodu ! 
I rozpoczął finisz jakby było do 
.mety 400 m. Żaden z rywali n;e 
znalazł w tym momencie odpowie­
dzi na ten atak/ I nam się wyda­
wało, że Pniak rozpoczyna finisz 
zbyt wcześnie. Przecież do mety 
jest jeszcze daleko a Rosjanie wy- j 
kazują w ostatniej fazie biegu 
dziwny spokój, jakby czekali tylko 
na wypryśniecie do Polaka.
Na wirażu Krzyś obejrzał się za 
siebie, a nie widząc pogoni, jeszcze 
bardziej przyśpieszył. Kolonia po‘- 
skich zawodników powitała ten 
zryw głośnym dopingiem. Nato­
miast trybuny naxle ucichły. Ich 
faworyt Anglik Eldon z miejsca 
spad! na czwarte miejsce. Wie­
dzieliśmy już, że ten zawodnik, 
zmęczony bezustannymi zrywami, 
w rozgrywce medalowej nie rnoz? 
już odegrać większej roli. a’e czy 
Krzyś wytrzyma? Właśnie żuków 
rozpoczyna za n*m-energiczną po­
goń. Na 400 m przed metą prze­
waga Krzysia wynesi już blisko 
25 m I kiedy elastycznym krokiem 
przyśpiesza on jeszcze bardziej, 
jesteśmy prawie pewni, że sukces 
o jakim przed mistrzostwami nie­
śmiało marzyliśmy, staje ale M- 
tcm. Ani Żuków, ani Pudów nie 
są już w stanie zagrozić Krzysz- 
kowiakowl. Mijając na ostatniej 
prostej zdublowanych rywali 
przebywa on taśmę z przewagą do­
brych 20 m nad Żukowem.

Za jego plecami toczy się jesz­
cze walka Ożoga z Anglikiem Mer- 
rimanem o 5 miejsce. Ożóg daje 
tutaj jednak próbkę swego niema­
łego talentu i na ostatnich 50 m 
zapewnia sobie wyraźną 2-metrową 
przewagę.

Na trybunach kolonii pdskiej 
radość nie do opisania. Polscy 
dziennikarze gratulują sobie wza­
jemnie sukcesu, przyjmując zresz­
tą takie same gratulacje, niemal 
z każdej strony, od przedstawicie­
li pism z całej Europy. Nic dziw­
nego. przecież to doskonały począ­
tek Polski na tych mistrzostwach 
i drugi w historii naszej lekko­
atletyki tytuł mistrza Eurcpy, zdo­
byty w konkurencjach męskich.

Za chwile dowiadujemy się 
szczegółowych czasów. Mistrz 
Europy Krzyszkowiak uzyskał czas 
28.56, a więc rekord Polski popra­
wiony o równe 4 sek. Wynik Ożo­
ga — 29.03.2. to znowu rekord ży­
ciowy tego zawodnika.

Pierwszych sześciu na mecie w 
Sztokholmie to równocześnie pierw­
szych sześć najlepszych czasów na 
(10 km w tym sezonie.

Wtorkowe eliminacje skoczków
nie wprowadziły Istotnych zmian w 
klasyfikacji najlepszych zawodni­
ków europejskich. Pierwsza lokata 
Ter Gwancsjana wskazuje, że chy­
ba jemu powinien przypaść tytut 
mistrzowsku Ale Grabowski i Kro- 
pidłowski spisali się nie mniej do­
brze i w finale obaj powinni ode­
grać główne role.

Finał 100 m jeszcze niedawno by 
nas ciekawił szczególnie ze wzglę­
du na Fcika. Obecnie jednak rywa­
le wyprzedzili go znacznie i jeśli 
nawet Fołk przebrnie półfinały, to 
me ma niemal żadnych szans na 
medal.

Wlększą porcję finałów, bo aż 
szesć będziemy mieli dopiero w 
czwartek. Na pierwszym miejscu 
wypada poa-swić os.a«.ecz:.3 roz­
grywkę 500-meU owców. Gdyby są­
dzie po nUminecjach *.o kandydatów 
na medale jest daleko więcej, ntź 
to się wydawało. Makomaski i Każ- 
mlerśkl wykazują na razie duży 
rozsądek, nie forsują swych alt. 
wchodząc najtańszym kosztem do

Wyniki 
chodu na 20 km

— 1:27,33.3 — Mi- 
«41 Ł,'.vrow (ZSRR).

Europy — 1:37,53,3 — MI- 
cnąl Lawrow (ZSRR).

ME ~ popierwszy).

>• 'lękers. w. Brytania
l Splrln, ZSRR 
’■ inek. Szwecja 
{• Csrlsson, Szwecja 
»■ Marqul*, Szwajc.
’■ Dartlonl, Wiochy _____  

l-manczik. Nlemey 1:39:18.5: g- 
K’™'!’'1- Szwajc, 1:39:188: 9. Szysz- 
•tJ?.1’*5' HM:M3); 10, Attane. Fr, 

-Johnson, w. Brytania 
IMS-Mz' U‘ “•“•'«••«f» POlśM

1:98:00.0 
1:95:044 
1:35:22.2 
1:35:38.4

1:30:10.3

05!B
zakUdy Grafletd.

następnej rundy. Półfinały będą je­
dnak już nieco trudniejsze i tutaj 
czasy poniżej 1.49 z pewnością nie 
będą należały do rzadncsci.

Finał 400 rn w ooecnej sytuacji 
jest podobny do finału na 100 m. 
Co prawda Swatowski pobiegł we 
wtorek nadspodziewanie dobrze. 
Wydaje sią jeanak, że kandydatów 
do pierwszej szóstki jest nieco za 
dużo i jeśliby Swatowakieniu ulało 
się tam wedrzeć, złożymy mu gra­
tulacje.

Trzecim -wydarzeniem czwartku 
będzie finał rzutu młotem. Rut 
swoim eliminacyjnym rzutem ponad 
32 ni narobił nam szalonego apety« 
tu. Pilnie obserwowaliśmy jego 
największych rywali — Satnocwie* 
towa i Kriwonosowa. Porównanie 
to wypada na korzyść Polaka, któ­
ry zaprezentował zarówno lepszą 
koordynację w kole, jak i większą i 
szybkość samego wyrzutu. Przy Ru­
cie również Ciepły nic traci re­
zonu i być może będziemy mieli 
dwóch Polaków w pierwszej szóst-

Z trzech finałów kobiecych inte­
resuje nas tylko jeden, a mianowi­
cie na 100 m. Szwedzka prasa twier­
dzi, że Janiszewska, gdyby nawet 
nie zdobyła żadnego medalu, to i 
tak odniosła olbrzymi sukces, za­
bierając dla siebie nieoficjalny ty­
tuł „miss” mistrzostw Europy. O 
ile wiemy Basia nie zamierza jed­
nak. poprzestać na tym jednym 
wyróżnieniu i poważnie myśli o wy­
kazaniu w Sztokholmie również 
wysokiej formy sportowej. Na 100 
m jej szanse są mniejsze niż na 
200, ale finał leży w granicach jej 
możliwości.

Przeciwnicy Polaków
w 2 dniu mistrzostw
V/ późnych godzinach wieczor­

nych odbyło się losowanie konku­
rencji, które rozegrane zostaną w 
drugim dniu mistrzostw.

W pierwszym półfinale biegu na 
800 Makomaski spotka się z Niem­
cem Mlssalą, Hausem (Holandia) i 
Anglikiem Johnsonem. Poza tym 
jego przeciwnikami będą: Salonen. 
Markusy. Kovacs i Waegli. Nas- 
drugi reprezentant — Kaźmierski 
wylosował za przeciwn ków: Szent- 
galPego (Węgry), Schmidta (Niem­
cy) Rawsona (W. Brytania), Baral- 
□i*ego (Wł.), Boysena (Norw.), De- 
pastasa (Gr.), oraz Gottfridssona 
(Szwecja)

W losowaniu mlędzybiegów 100 
m mężczyzn nie dopisało szczęście 
rekordziście Polski Folkowi Wylo­
sował on pierwszy przedbieg, gdzie 
przeciwnikami jego będą doskonały 
Delacour (Francja). Nilsen (Nor­
wegia). Mueller (Szwajcaria). West- 
lund (Szwecja) i Berutti (Włochy).

W biegu na 400 m mężczyzn Mach 
wylosował również pierwszy przed­
bieg. gdzie jego przeciwnikami bę-

dą Wrighton, wicemistrz olimpijski 
Hass, Csutoras, Re kol a 1 Dibonda.

SwalGwski wylosował trzeci 
przedbieg. Najgroźniejszymi prze­
ciwnikami rekordzisty Polski bę­
dą: Nikolski oraz Szwajcar Weber.

Na 400 m ppł z Kotlińskim star­
tować będą: Julin (ZSRR). Rinta- 
maski (Finlandia), Cambadellis 
(Grecja), i Szwed Trollsas. Trzej 
najlepsi zawodnicy kwalifikują się 
do półfinałów.

Na 100 m kobiet Janiszewska wy­
losowała czwarty przedbieg, gdzie 
Jej najgroźniejszą rywalką będzie 
Angielka Weston.

Jesionowska znalazła aię w 6 
przedbiegu razem ze znakomitą Ho- 
lenderką Bloemhof, Moussouri (Gre­
cja). Murauer (Austria) i wspaniałą 
Włoszką Leone.

W pierwszym przedbiegu na 3000 
m z przeszkodami, Chromik traf i 
na bardzo groźnych rywali, a mia­
nowicie radzieckiego zawodnika 
Rżyszczina, Czechosłowaka Btlicę, 
Fina Rintenpaa oraz Anglika Shlr- 
leya.

Bogini „eliminacja’9 była łaskawa

9 POLAKÓW PRZESZŁO
a Żbikowska pobiła rekord Polski

' SZTOKHOLM, (tal.
Pierwszym mistrzem Europy . w 
1958 r. w Sztokholmie został Anglik 
Stan Vickers. Nie zaliczający 
przed mistrzostwami do faworytów 
Anglik z łatwością rozprawił się x 
konkurentami „wlepiając” im na 
mecie prawie 2 * minuty. Rosjanin 
Spirin w drugiej fazie walki * 
Anglikiem próbował go dojść i po 
15 km zmniejszy) różnicę tylko do 
59 sek., ale finisz Anglika był Im-
ponujacy.

Niespodzianko sprawi! również 
Niemiec Lindner, który na stadion 
wszedł na trzeciej pozycji tuż za 
Spirlnem. Niestety Nlem:ec nie 
wytrzymał nerwowo i pocz.ił gonić 
spirlna w sposób sprzeczny z 
przepisami. Skracał sobie dystans 
podbieganiem i energiczny sędzia 
szwedzki na 200 m przed metą ka­
zał mu zejfć z bieżni. Kolonia nie­
miecka powitała decyzjo sędziego 
gwizdami, jednak nie wiele to po­
mogło.

Przed ta konkurencję złyszelUmy 
głosy że Polacy Szyszka i Haus- 
jeber maja szanse na zajęcie miej­
sca w pierwszej szóstce. Nie bar­
dzo liczyliśmy na to 1 9, lokata 
Szyszki odpowiada obecnie umie­
jętnościom tego zawodnlkś. Przez 
cały dystans wraz z Hausleberem 
utrzymywali się oni n« 11 i 18 po­
zycji. Dopiero w końcówce Szysz­
ka rozpoczął finlśz, który dal mu 
prretunlęele o cztery lokaty w gó-

Bardzo AkrupuUtne eędtlowiflte 
spowodowało. że do grupy. 
kwaUWtowtnych dotMdi również

zawodnik radziecki Junk. W tej sy. 
tuaeji trzecie miejsce przypadło 
Szwedowi Beckowi.

ELIMINACJE SETKI

ty z nogą. Bo z formę nie jest 
tej chwili u niego tak źle.

REKORD ZBIKOWSKIEJ 
NIE WYSTARCZYŁ 
NA FINAŁ 400 M

Skok wzwyż i bieg 408 m będą po­
pisem Rumunki Balas oraz Rosjanki 
Itkiny.

Ale nie tylko finały będą atrak­
cyjne. Przedbłegi na 3C05 m z prze­
szkodami. 400 m płotki, rzut dy­
skiem, skeku w dal kobiet, kuli 
mężczyzn, na P0€ó m. czy pojedynki 
najlepszych wielobois ów i wielo- 
bolstek to również okazja do wiel­
kich emocji.

Będziemy mogli dowiedzieć się 
jakie szanse na drugie zwycięstwo

Miody angielski ..bobby” (poli­
cjant) Stan Eldon nadrabia miną 1 
jak IGO procentowy Anglik mężnie 
oświadcza:

— Nie powinienem byl jednak tak 
szateć na pierwszych kilometrach.

reprezentuje Już
na miejscu zawodnik ten zdecydo-

przeszkodami a spróbować szczęścia 
na 5090 m. W ten sposób mistrz Eu-

tul na koronnym dystansie wszyst* 
kich długodystansowców. Krxysrko- 
wiak ma w środę odpoczynek a w 
czwartek musi wywalczyć w przed- 
biegu miejsce w finale.

Na 3000 m partnerem jego bedzie 
Zimny. I tym razem wiec duet pol­
ski powinien odegrać główną role 
w finale. W takiej sytuacji dla 
Jochmana, zawodnika, który legi­
tymuje się wynikiem 13.54,6 zabrak­
ło miejsca w naszej reprezentacji. 
3009 m z przeszkodami pobiegnie 
tylko Chromik i to już w środę, 
aby zdobyć miejsce w finale.

Czołówka nie uehylaia się przed 
prowadzeniem, a przegrałem prze­
cież nie tytko do bardziej doświad­
czonych, a'.- do lepszych i widocz­
nie mądrzejszych ode mnie. Prawdę 
mówiąc przygotowywałem się ra­
czej na 5 tys. m. bo nie bardzo łu­
bie biegać 19. Air. czasami trzeba 
robić nawet to, na co nie ma się 
może zbyt w.etklej ochoty. Trzeba 
to Jednak robić mądrze. W najbliż­
szej przyszłości mam jednak zamiar 
poprzestać na „piętce". Brak mi 
Jeszcze wiele do taktyki na „dzie­
siątkę". W każdym razie byl to 
dla mnie chrzest bojowy, którego 
nigdy nie zapomnę, jak nie za­
pomnę doświadczeń, które z tego 
biegu wyniosłem.

Pan Jack Crump gratuluje nam 
serdeczn-e

— Krzyszkowiak i Ożóg byli do­
skonali ale nie przesadziłem, kiedy 
pisałem do PS, że Eldon to św-ietny 
biegacz. Jestem pewien, że jeszcze

jeszcze tylko nabrać doświadczenia

E. Cunge

C09C

Mętezyćnl 1)0 m
Przedbieg I — i. Germar. Niem- Przedbieg i — i. Johnson, W. 

ej’ 10,9; 2. BerrutU Wiochy 10.9: 8. Bryt. 1:49.5: 2. Sżentgali. Węg. 1:50.0; 
Westlund, Szw. u.0; 4. Georgopou- 3. Markusson, Isl. 1:50.3; 4. Haus,
los. Gr. 11,1; J. Wehrli. Szwajo, 11,4:

Przedbieg H — 1. Nilsen, Norw. 
10.8; 2. Mueller, Szwajc. 10.8; 3.
Sandstroem, W. Bryt. 10,8: 4. Ver- 
cruysse, Belg. 10,9; 5. SCHMIDT, 
Polska 11,6;

Przedbieg III — 1. Radford, W. 
Bryt. 10,6; 2. FOIK, Polska 10.8; 3. 
Baczwarow, Bulg. 11.O; 4. Janecek, 
CSR 11,1; 5. Onur, Tur. 11,3;

Przedbieg IV — 1. Delecour. Fr. 
10.4; 2. Malmroos, Szw. 10.8: 3. Glan- 
none. Wl. 10,8: 4. Jakabfl Węg. 10,9; 
5. Schwarzgruber, Austria 11,1;

Hol. 1:51.0; 5. Marin. Hiszp. 1:52.8:
Przedbieg II 1. Rawson. W.

Bryt. 1:50.4: 2. Depastas, Gr. 1:50.7; 
3. Salonen. Fin. 1:30.7; 4. MĄKO-
MASKI, Polska 1:51,2; 3. vervoort, 
Fr. 1:51,6; 6. Heida, Hol. 1:32.3;

Przedbieg III — 1. Missala, Niem­
cy 1:30.0; 2. Boysen. Norw. 1:50.5; 
3. Waegli, Szwa.tc. 1:50.6; 4. KA2- 
MIERSKI, Polska 1:50.8; 5. Constan- 
tinidls, Gr. 1:50,9; 6. Klaban, Austr,

Przedbieg IV — 1. Schmidt. Niem-

Przedbieg v Barteniew,
ZSRR n,0; 2. Goldovanyi, Węg. H,1: 
3. Śteso, CSR 11.2: 4. Thorbjoems- 
son, Isl. 11,3; S. Rassmussen, Dania

Przedbieg VI — 1. Hary. Niemcy 
10.7: 2. Konowałow. ZSRR 10.7; 3. 
Ltósenko, Fr. 10,8; 4. Huber, Austr.

Przedbieg I 1. SaIisbursF»
Bryt. 47.8; 2. Csutoras, Węg. 47,9:
Weber. SzwajC. 48,2; 4. Pżncićra Wl.

Przedbieg n — 1. Pettersson. Szw. 
47,8; 2. Snajder Jug. 47.9: 3. Wrigh- 
ton. W. Bryt. 47,9; 4. Gialanza, Mal-

Pn£edbl®R I*1 — 1. Kaulfmann. 
Niemcy 48,0; 2. MACH, Polska «8.3; 
3. Sudrigeanu, Rum. 48,8; 4. Fraś- 
chinl Wl. 49,0;
, Przedbieg IV — i, Jansson. Szw.

NIkoISM. ZSRR 48,3; 3. SWA- 
TOW8KI, Polska 48,4; 4. Declerck. 
Belg. 48,9;
wcSxTll??* v — I. Rachmanow, 
ZSRR 48,1; 2. Dibonda Fr. — 48,7; 3. 
Hellsetn, Fin. 48,9; 4. Syllis, Gr. 49 2- 
Ozgueden, Tur. 49,8;

Przertble* VI - i. Haas. Niemcy ł.2t 2. urneri a. a

L. Kovacs, Węg. 1:32.0; 4. Gottfried- 
sen, S.~lv. 1:52.0: 5. Hanka, CSR
1:32,1; 6. Mlsplon, Fr. 1:54,3;

Rzut młotem
RUT, Polska 62,71; Samocwietow; 

ZSRR 60.42; Thun. Austria 60.11: Kri- 
wonosow. ZSRR 59.90: Zslvotzky, 
Węg. 59.83: Csermak, Węg. 59.71; 
CIEPŁY, Polska 59,43; Rascanescu, 
Rum. 59.14: Krogh. Norw. 58.34; Ra­
cic. Jug. 58.22: Niebisch. Niemcy 
37.75; Bezjak. Jug. Ó7.52: Ellis. W« 
Bryt. 37,26; Kriimnow. Bulg. 56.73; 
Husson. Fr. 36.70; Asplund. Sz\v« 
56.53; Wawlor, Irl. 55,41; AUday, W, 
Bryt, 55,14;

Skok w dal
Ter Owanesjan. ZSRR 765: KRO-

PJ*JŁ°WSKI, Polska 763; GRABOW-
F?,lska Scharp. Niemcy 

<52: Valkama. Finlandia 731; Molz- 
berger. Niemcy 746: BravL Wł. 74->- 
Foeldessy. Węg. 731: Brakchi. Fr. 
720: Fiedosiejew. ZSRR 719: Parassal- 

Finl‘ 7n’ HecI«ndorf, Szwajc^

Kobiety - iw m
1 -V l’ Itklna- ZSRR 

2-„puie- w- Bryt. 36.2; 3. Ne-
38.8: 8. Meyer Niemcy 

Si.7: 5. Mackmnon, W. Bryt. 38 2- 6. 
Ctray. Tur. 80,8; “

»:3; 2? ufbęn ^rajc^i-V R? " - ’• Parlufc ZSRR
kola. Fin. 48,4 4. JJra%k CSR «»I: Ł “«etanowa, zsrr 53.7; 3.
s. SUger, Aus r. 49 0; ' CSR H<• Jdbmann;

' ’ 5‘ ZBIKOWSKA, Pob
_______ 1 ?'.Jł 6. Kort, Dania 57.9.

7 rekordów świata

Finisz chodu na 20 km nie do. 
starczył nikomu specjalnych emocji 
i z dlatego większym zae.ekawle. 
niem oczekiwaliśmy eliminacji bie­
gaczy. Na pierwszy ogień poszli 
setkarze. Tutaj obyło fię bez wię­
kszych niespodzianek. W przedble. 
gach na 100 m jeśli m’ellbyśm,v po. 
wody do niezadowolenia, to tylko 
w begu Edwarda Schmidta, Miał 
on za rywali z groźniejszych zawód, 
ników tylko Nilsena (Nerw.) 1 Sand- 
strema (W. Brytania). Belg Vercru- 
ysse oraz Szwajcar MUller to w 
każdym razie zawodnicy słabsi od 
Polaka. Tymczasem Schmidt słabo 
wyszedł z dołków 1 nie mógł sobie 
poradzić z rywalami, którzy ucle. 
kii mu po pierwszych 10 m, W re­
zultacie Polak w przcdbic^u tym 
zajął ostatnie 5 miejsce, ze słabym 
jak dla niego czasem 11 sek,

Po niepowodzeniu Schmidta z nie. 
pokojem oczekiwaliśmy na trzeci 
przedbieg ,w którym startował Ma. 
rian Fołk. Polak trafi przecież na 
Anglika Radforda, Bułgara Baczna, 
rowa oraz Czechosłowaka Janecka i 
jego sytuacja przy ostatnich nerze, 
kaniach na kontuzją nie byle naj. 
lepsza. Ale Fok pobiegł Jak za 
swych najlepszych czasów, Mimo 
spóźnionego startu błyskawicznie 
doszedł rywali i po 80 m byl Już na 
czele. Teraz zwolnił mocno I po. 
zwolH Anglikowi wyjść przed 
siebie. Po bi^gu Fóik kuiał mocniej 
niż przed startem i wygląda na to, 
U w półfinale bądzie miał klopo>

Na .400 m kobiet odbyły się 
razu dwa półfinały. W pierwszym 
z łatwością wygrara Itkma w do-

od-

skonałym czasie 54,0 Prawo walki 
w flnaie zyskana również Angielka 
Plrie oraz Węgierka Nemeth. W 
drugim półfinale startowała nasza 
reprezentantka Zbikowska, trafia­
jąc na towarzystwo „nie z tej zie­
mi". Rosjanki Parluk i Muchano- 
wa oraz ostatn a rekordzistka świa­
ta na 440 yardów. Angielka H scox 
— to już aż za dużo, aby nasza za­
wodniczka mogła przedostać się da­
lej.

Zbikowska pobiegła rozsądnie nie 
rwała się do przodu, um;ejętn e 
rozkładając siły na całym dystan­
sie. Ta taktyka przyniosła jej mo­
żliwie najlepsze w tych warunkach, 
ale tylko 5 miejsce. Bardziej rados­
nym od lokaty jest jej nowy re­
kord Polski, wynoszący obecnie
przedniego.

SKOŃCZYŁO SIĘ NA STRACHU
Pierwsze eliminacje 800-metrow- 

ców przyniosły wiele emocji, ale 
żadnej niespodzianki. Outsiderzy 
starali się co prawda Jak mogli, roz­
poczynali bieg w fantastycznym 
tempie, Jak na przykład Holender 
Haus, który pierwsze 409 poprowa. 
dzll w 51,9(1), ale ostatecznie fawo­
ryci dali sobie z nimi radę, I za­
pewnili sobie miejsca w finale.

W 4 przedblegach startowało po 
8 zawodników i cały problem pole­
gał na wyeliminowaniu wszędzie po 
dwóch rywali.

Makomaskl 1 Każmlerskl zasto­
sowali taktykę oszczędzania się 1 
mocno łopotało nam serce, kiedy 
jeszcze po 600 metrach widzieliśmy 
Ich na piątych pozycjach. Ostatnia 
prosta dawała im Jednak dużą prze­
wagę 1 kończyło się tylko na stra­
chu. Obaj przyszli na metę na 
czwartych pozycjach ale w formie, 
wróżącej dobrą postawę w półfina­
łach. Polakom ubył groźny rywal, 
jeden z faworytów, Belg R. Moens, 
który nie przyjechał do Sztokhol­
mu.

Podobnie wyglądały eliminacje 
naszych 400-metrowców. Mach Je­
dynego groźnego rywala miał w 
Niemcu Kaufmannie i poz.wolił mu 
prowadzić od startu do mety. Ru­
mun Sudrigeanu 1 Włoch Fran- 
schini na ostatnich metrach nie 
mieli nic do powiedzenia, a z dal­
szych pojedynków musial odpaść 
Wioch. Swatowskl mając z.a part­
nerów Rosjanina Nlkolsltlego. Szwe­
da Jonssona i Belga Declercka. wy. 
losował ostatni, piąty tor 1 muślal 
odrazu zastosować ostrą ucieczkę. 
Udało mu się to w zupełności I na 
ostatnią prostą* wbiegł ze sporym 
zapasem, który zaczął szybko wy­
tracać. widząc, że Belg jest daleko 
za nim I w żadnym wypadku nie 
może mu zagrodzić.

W innych przedblegach z rywali 
Polaków doskonale zaprezentowali 
się Anglicy Salłsbury i Whrlghlon. 
Niemiec Haas oraz Szwajcar Weber.
RUT NAJLEPSZY W ELIMINACJI
W konkurencjach technicznych ro- 

zegrtne zostały eliminacje w rzucie 
miotem oraz w skoku w dal męż­
czyzn.

Naszym reprezentantom powiodło 
ślę tutaj lepiej nlź dobrze, nut Jut 
w pierwszym rzucie osiągnął naj- 
Itpszy wynik eliminacji ~ u,71,

Granicę 60 m zdołało przekroczyć w 
eliminacjach jeszcze tylko dwóch 
miotaczy: Rosjanin Samocwietow — 
60.42 oraz niespodziewanie Austriak 
Thun — 60.11. Drugi z Polaków Ciep­
ły uzyskał również doskonały wy­
nik — 59.48. dający mu 7 miejsce. 
Ostatecznie z dalszej rozgrywki od­
padłe tylko dwóch zawodników, któ- 
rzy nie mogli śię uporać z granicą 
55 m. Byli to Niemiec Wiegand oraz 
Włoch . Giovanetti. W finale spotka 
się więc. 18 zawodników.

Eliminacje w skoku w dal rozgry­
wane były po przeciwnej stronie 
boiska i. niestety, nie mogliśmy do­
kładnie oglądać doskonałej formy 
naszych reprezentantów. Dopiero z 
tablic wyników dowiadywaliśmy się 
o popisowych skokach Grabowskie­
go i Kropidlowskiego. Przez cały 
czas najlepszym skokiem mógł się 
szczycić Grabowski, który uzyskał 
— 7.61, W parę minut później do­
wiedzieliśmy się. że numer 252, a 
więc Kropldlowskl, ma -— 7.65.

Jednak ich największy rywal 1 
główny kandydat do złotego medalu 
Ter Ovanesjan nie zasypiał gruszek 
w popiele i w pierwszym skoku u- 
zyskal najlepszy wynik eliminacji 
— 7.65.

Z tego wstępnego pojedynku moż­
na wysnuć wniosek, że walka o me­
dale powinna się rozegrać między 
wymienioną trójką, do której mogą 
się Jeszcze dołączyć Fin Valkama, 
Niemcy Scharp 1 Molzberger. Fran­
cuz Brakchi zadowolił się w elimi­
nacjach wynikiem 7.20. a Fiedosie­
jew — 7.10. Z dalszej walki odpadlo 
kilku dobrych skoczków, a wśród 
nich Miler (Jug.). WMhlander (Szwe­
cja) i Sławków (Bulg.). Granicy 7.15 
nie udało się przekroczyć aż 0 za­
wodnikom»

Zygmunt Glumk

na mistrzostwach strzelców
MOSKWA 18 bm. (tel. wł.). w 

drugim dniu odbywajęeych się w 
Moskwie strzeleckich mistrzostw 
świata zawodnicy rózpoczęll strze. 
lania z kbks 1.

''Me*J tytuł mi­
strzowski zdobył Anglik Dakley 
który uzyikat 396 pkt. (nowy re- 
kord świata). Srebrny medal przy- 
padl w udziale radzieckiemu zawód, 
nikowi Łukianczukowi — 395 nitt. 
Trz£c.ie ,mleJśce zajął Taras (USA) 
— .794 pkt. zawodnicy polscy upla­
sowali się na następujących po y 
cjaeh: 41. Tadeusz Pawlata — 389. 
49. Henryk Paluszkiewicz — 388. 37 
Tadeusz skrzep — soś.

Drużynowo zwyciężyła Anglia 1959 
pkt. przed Rumunię — 1959 i ZSRR 
— .1953 pkt. Polska zajęła 19 miejsce 
zdobywajęc 1929 pkl.

Tego samego dnia po południu 
zawodnicy strzelali w konku.-en"‘> 
kbks-1 z pozycji klęczącej. Tytuł ml-

*Xala zd?py> żawodnlk Fin- 
landll Y10ne.n - »1 pkt (rek. świata).

medaI1s<ł żostm Nljasow (ZSRR) — 399 pkt. a brązowym 
Lafortlle (Belgia) - 389 pkt. Pola;

“• Sle'nn Masz-
Z . ' ,ł Tadeusz Skrzep — 377, 

41. Tadeusz PaWlata — 373, »4. j*. 
rzy Nowicki - 373, 38 Henryk Paluszkiewicz - 373.' «nr?»

„ ,£,unJ,.0W,“ «wolni-
r orMd USA -

IM. Naw* KwyclMtw*

£SScW?6? w dniu strzelec. 
świata w Moskwie, 

świM»*1^’0 ’ dalKych rekordów

1 w PozveJi stojącej: 
dU-al? * ? Itktn (ZSRR) 374 

(«'nn. lata). 2) Szamburgin 
pkJHR> 3T3 Pkt' Reid (USA> 379'

5S»?_r,JSI»"S&. “ 1,1kbks sa tray pustawy:
G'«n,?rl^a.lnie,. ł) Szamburgin 

3148 okt. (Rekord świata) 
(ZSRRT3UT(ZPS^R, 3147 Pkt‘ 3> ltkis

!M >”“■ 3> °ai

drużynowo 1> zsrr _ 909 pkt. 
(lewrd s> Siweej» 854 pkt 
» Wenezuela 833 pkt. ’

. J8** d^ychczas strzelają 
n»H irutowcy. We wtorek rozegra- 
dów ^ c^a’woIc1'

d0 1« raulków. Z Polakdw najlepazy byl Wolny, 
który uzyskał SI/100, a pozostali 
nasl „wodnicy Petelczyc, Petelicki, 

akall Jednakowe wyniki ro/im.

(zWS)< W/‘* Hd



Trpner* lat kajakarzom !
rekordzisty [ Zdobyte ostrogi mistrzowskie Nr 131 Warszawa 20.VIII.1958 r.

świata
rekordowym

: nie tylko cieszą

oryginałem a

A CJ ŁAW dwiatowe] lekkoatłe-S 
tyki w Sztokholmie n;e\ 

/ brakuje, ale powszechną u-r 
j waq« zwraca na siebe trener i 
A rekordzisty świata Her be? tai 

; Elliotta p. Percy Wells Cerut-\

Krewki, dobiegający już 70-\ 
: ki trener przyjechał do Szwe.F 
cji ze swoją, któraś tam z rzę 0

: bie
znacznie młodszą od sie ż 
żoną. Zabiera ja wszędzie \

i ze sobą i nie opuszcza żad-A 
: nej okazji w postaci bramv J 
drzewa itp.. by darzyć mał-C 

i żonkę dowodami swych u-f

P cia. herij-ran^j® ^estvknhijei 
e rekami, interesuje sie wyłącz F 
a ni® biegaczami i... niewiasta ? 
J ml.
a — Dobry biegacz musi 
j przede wszystkim mieć tutaj 
Ifp. Cerutti wskazał nymow ?

nym gestem na czoło», potem^ 
tutaj (wskazując:.' palec po 
wędrował w kierunku nóg? 
ale oprócz teęo musi być sil- £ 
ny inaczej niqdy me uda mu^ 
s:? osiągnąć wyników Eli ot ? 
ta, W niedalekiej przyszłości^ 
Elliott uzyska wyniki, której 
cbalą dotychczasowe granice? 
możliwości ludzkich. t

Na moje pytanie czy trenu £ 
Jac Elliotta biega, wraz ? F 
nim, p. Cerutti odpowiedział f

— Oczywiście. To pani nlę^ 
wie. że Jestem najlepszyni $ 
biegaczem Aust alil? Tyle tyl- i* 

/ ko. że moi pupile b egają ońęł 
ś mnie „nieco” szybciej. Z»esz-^ 
J tą może sif pani o tym prze. / 
j konać, obserwując mój tre- 
ś ning z Elliottem. którego spo- $ 
ś dziewam się tutaj lada dzień. 
J E. C. t

Szwedzkie

takqski
POŻEGNALNY 

WYSTĘP FUETTERERA

A ostatnim treningu Frańcu-
* * sów i Niemców nadarzyła się 

okazja porozmawiania z biegaczem 
NRF, Fuettererem, który mimo 
pewnego osłabienia formy w ostat­
nim ręku, jest nadal jednym z czo­
łowych sprinterów Europy, słyną­
cym ze swego wspaniałego startu. 
Pytam go jakie mą plany ra naj­
bliższą przyszłość i czy zamierza, 
może tak jak Germar, przerzucić 
8ię>na 400 m?
-i o nie, odpowiada — jeszcze 

długo będę uprawiał sprinty, ale 
na.;, boisku piłkarskim.

— Czyżby miał pan zamiar teraz 
grać w piłkę nożną?

— Grać nie, ale uczyć. Zostaję od 
przyszłego roku instruktorem piłki 
nożnej, startuję w Sztokholmie i 
może jeszcze w Warszawie (na me­
czu polskaNRF). ale w przy­
szłym- roku koniec pieśni — oświad­
czaF.uetterer.

! PIERWSZY... MEDAL

• /} D soboty gazety Sztokholm- 
ckie poświęcają coraz wiecej 

miejsca mistrzostwom Europy. Kie- 
które z nich publikują całe kolum­
ny pełne prawdziwych i:., zmyślo­
nych szczegółów z pobytu najlep­
szych lekkoatletów europejskich w 
stolicy Szwecji. Nie brak także 
licznych fotografii zawodników i 
zawodniczek. . Wśród lekkoatletek 
prym wiedzie oczywiście nasza Ba­
sia 'Janiszewska, którą uważa sie 
ta powszechnie za najładniejsza 
uczestniczkę mistrzostw i ■ proroku­
je się jej złoty, medal za... urodę.

SYTUACJE URATOWAŁA 
WSPÓLNA FLAGA

P RZED przyjazdem na mistrzo- 
J. stwa Europy, lekkoatleci NRD 

l NRF, tworzeeg jedną wspólna re­
prezentację niemiecką, uradzili, że 
w razie zwycięstwa ktoregoj. z ick 
zawodników odegrany będzie hymn 
NRd lub. NnF. w zależności od te­
go,: z której części Niemiec pocho­
dzi zwycięzca. Komitet. Europejski 
nie zgodził się jednak na taka kon- 
cepcie,, oświadczając, że jest jedna 
wspólna ekipa i może być odegra­
ny jeden wspólny hymn. Po dłu­
gich dyskusjach zdecydowano się 
w tej sytuacji zrezygnować w ogó 
te z odegrania jakiegoś hymnit i 
poprzestać na fanfarach oraz pod- 
Hiesjeniu wspólnej flagi.

PRASA W KOMPLECIE
499 frytek, przeznaczonych dla 
mw dziennikarzu w ośrodku pra­
sowym .na stadionie, zapełniło się 
w -poniedziałek po raz pierwszy 
zielonymi kartkami biuletynu z wy­
nikami losowania. Przy tej okazji 
wydrukowano spis reprezentowa­
nych w Sztokholmie czasopism 
wraz z numerami ich skrytek. Naj­
liczniej jest obok gospodarzy re­
prezentowana NRF f43 czasopisma/. 
Potem kolejno ida — Norwegia 2S. 
Anglią !4. Finlandia 22. Francie i 
Szwajcaria po te. Włochy M. NRD 
10. Turcja S, ZSRR, Polska 1 CSR 
PO 1 itd.

fila

WIECZOREM NA STADIONIE
TXZ poniedziałek późno wieczorem, 

.. z biura prasowego
natknąłem sie m niezmordowanego 
działacza i dziennikarza szwedzkie­
go w jednej osobie, p. sigge Berg- 
manna.

— Ma pani ochotę rzucić okiem 
na -stadion, idę tam właśnie.

Nie datam sobie dwa razy tego 
poproszenia powtórzyć. Widok, któ­
ry 'za ehwttę ujrzeliśmy, byl wart 
fatygi. Iluminowane wspaniale try­
buny, jasna zieleń trawy na .boi- 
sksi, czarna nawierzchnia . nowopo- 
toionej bieżni, nad którą znęcał się 
ostatnio deszez, przy pustych try- 
bynach sprawiały jedyne w swoim 
rodzaju wrażenie, przypominające 
dekorację teatralną, po catodzten. 
nym zachmurzeniu niebo nad sta­
dionem wypogodziło się.

— Może nareszcie będzie pogoda 
mruknął z zadowoleniem p. 

Bergmann. ~ od niej tak wiele 
przecież zalety.

£. cungt '■

ale i zobowiązują
LUDZIE XX wieku lubią 

statystyki. Nic więc dziw­
nego. że i kibice sportowi pa­

sjonują się wszelkiego rodzaju 
magią liczb. Dlatego też. mimo 
że na mistrzostwach kajako­
wych świata n e prowadzi się 
oficjalnej punktacji, natych­
miast po zakończeniu ostatniej 
konkurencji biegli w matematy­
ce dziennikarze i działacze roz­
poczęli żmudne dodawanie 
punktów.

Nie oficjalna punktacja 
strzostw. uwzględniająca

mi-

równo kajak) jak i kanadyjki, 
była znana już .w niedzielę wie-, 
ozorem. Na pierws..,in miejscu 
znalazł się Związek Radziecki 
75 pkt, przed NRF — 63 pkt, 
Węgrami — 63 pkt, CSR — 31 

Ipkt. POLSKĄ — 31 pkt i Ru- 
. mtinlą — również 21 pkt. Przy­
pominamy. że Polacy nie starto­
wali w ogóle w kanadyjkach, 
gdyż ta dziedzina kajakarstwa 
jest u nas ciągle jeszcze w po­
wijakach. Dlatego też dużo cie­
kawsza dla nas jest tabelka, 
biorąca pod uwagę tylko kon­
kurencje kajakarskie. Polska 
wyprzedza tu zdecydowanie jed­
ną z potęg kajakarstwa — Cze­
chosłowację, ustępując Niem­
com Zachodnim, W’ęgrom i 
Związkowi Radzieckiemu. A 
więc czwarte miejsce w Euro­
pie.

Co się jednak kryje za licz­
bami i tabelkami? Cży rzeczy­
wiście możemy mówić o potę­
dze polskiego kajakarstwa?

Na te pytania można odpo­
wiedzieć i twierdząco i przeczą­
co. Twierdząco, gdyż na krót­
kich dystansach stanowimy bez­
sprzecznie czołówkę światową.
przecząco, bo mimo

nie mamy jeszcze odpowiednio 
licznego i mocnego zaplecza.

GIEŁDA ZACZYNA 
NOTOWAĆ

Omówienie mistrzostw świa­
ta naturalnie zaczmeniy od 
krótkich dystansów. Dwa złote 
medale, zdobyte przez Kapła- 
niąka i Zielińskiego były ol- 
brźymim zaskoczeniem dla naj­
lepszych znawców kajakarstwa. 
Przed rozpoczęciem regat dawa­
no nam nikle szanse na wejście 
do finałów. Po przedbiegach sy­
tuacja uległa gwałtownej zmia­
nie — polscy krótkodystansow- 
cy zaczęli się liczyć na „gieł­
dzie? mistrzostw. Prasa gospo­
darzy • ostrzegała przed niespo­
dzianką. jaką może sprawić Ka- 
planiak.

Międzybiegi w drugim dniu 
mistrzostw rozwiały wszelką 
niepewność. Styl w jakim na­
si krótkodystansówcy odnosili 
zwycięstwa, ustanawiając przy 
okazji rekordowe czasy toru, nie 
pozostawił złudzeń Ich najgroź­
niejszym przeciwnikom. Twier­
dzę. że właśnie ta niezwykła bo- 
jowość i ambicja, okazana w 
przedbiegach i międzybiegach, 
znokautowała naszych przeciw­
ników. Do finałowej rozgrywki 
stanęli oni bez wiary we wlas 
ne siły, pod wrażeniem wielkiej 
formy Kaplaniaka w jedynkach 
oraz Kaplaniaka i Zielińskiego 
w dwójkach.

TAKTYKA
PILNIE POSZUKIWANA

Ale. o ile w wyścigach na 500 
m można było sobie pozwolić 
na start w przedbiegach i mię­
dzybiegach na ..pełnych obro­
tach". o tyle już na 1000 me­
trów trzeba było zastosować jaz­
dę taktyczną. Przepisy bowiem
mówią, że do następnej rundy 

sukcesów kwalifikują się po trzy lodzie.

Piękna i odmłodzoną

Tumpę^

basenem
i przerobieńvm basenem

W. Wierami*]

skoków, z 
basen cl la

Stefan Kapłamak

Nie trzeba więc wysilać

i Władysław Zieliński — mistrzowie świata w dwójkach na 500 m
For. CAF

się na
uzyskiwanie najlepszych czasów, 
lecz: ...jechać na miejsce". Nie­
stety. polscy kajakarze nie sto­
sowali tych podstawowych za­
sad taktyki, wskutek czego stra­
cili okazję zdobycia jeszcze jed­
nego medalu w dwójkach na 
1000 m.

Kilka słów trzeba poświęcić 
sztafecie 4 x 500 m. Jej czwarte 
miejsce na świecie zadawala w 
obecnym momencie nasze amb'- 
cje. na przyszłość jednak trze­
ba pomyśleć o skompletowaniu 
odpowiedniego zespołu. Najsłab­
szym zawodnikiem w sztafecie 
był bezsprzecznie Brcniewicz. 
Traci! do przeciwników bardzo 
dużo i nawet najlepiej jadący 
mistrzowie świata, nie byli w 
stanie odrobić tych strat. Znacz­
nie lepiej spisywał się Skwar-

Teraz o mniej przyjemnych 
sprawach. Zaliczyć do nich trze­
ba „osiągnięcia" polskich kaja­
karzy na długich dystansach. 
Zarówno w dwójkach jak i w 
jedynkach nie odegraliśmy w 
Pradze najmniejszej roli. Polscy 
kajakarze walczyli z wysiłkiem 
o przedostatnie pozycje. Gdyby 
to chociaż byli zawodnicy mło­
dzi. mogący wynieść doświad 
czenia ze startu w doborowym 
towarzystwie... Niestety, nie 
zdecydowano się na wysłanie 
młodzieży, a pojechali ludzie 
starsi, którzy dawno przekro­
czyli szczyt swej formy.

ski. a oczywiście asami byli 
liński z/Ka.planiakicm.

Zie-

a? m w

BE BK ** ** iS1

TRZEBA SIĘ UCZYC

Kilka słów trzeba też poświę­
cić czwórkom. Jak już pisaliś­
my w sprawozdaniach. Polacy 
wyróżniali się ładną, płynną ja­
zdą. Niestety, brak jest naszym 
osadom skuteczności, jaką po­
kazały czwórki, wiosłujące na­
wet znacznie mniej płynnie, niż 
Polacy.

Mistrzostwa świata odkryły 
silne i słabe strony polskiego 
kajakarstwa. Teraz trzeba sta­
rać się -uzupełnić braki w na­
szej reprezentacji. Dlatego też 
przed trenerami i działaczami 
stoi ważne zadanie przygotowa­
nia do Igrzysk Olimpijskich sil­
nych osad długodystansowych. 
Wydaje się również, że trzeba 
szukać następców dla dwójki

dobrze dobrane, co w rezulta­
cie odbija się na wynikach.

Podsumowując starł Polaków 
na mistrzostwach świata trzeba 
stwierdzić, że byl on w pełni 
udany. Na krótkich dystansach 

Unieśliśmy niespotykane <l< 
tychczas sukcesy, natomiast po 
rażki na długich dystansach i 
w czwórkach powinny wskazać 
(renerom kierunki pracy na 
przyszłość.

Dla podniesienia wartości 
polskich sukcesów, trzeba przy­
toczyć zdanie kierowników Mię­
dzynarodowej Federacji Kajako­
wej. Widzieli oni wiele mi- 
strzostw Europy i świata, wiele 
Igrzysk Olimpijskich. Mistrzo­
stwa w Pradze według nich sta 
ły na niespotykanym poziomie 
Zacięte walki, olbrzymia ilość 
uczestników są najlepszym po­
twierdzeniem tego zdania.

W. Korycki

Skwarski Górski, która też
nie będzie wiecznie mogła 
trzymywać się w wysokiej 
mie.

W konkurencjach kobiet 
było rewelacji, ale wejście 
finału Walkowiakówny

Defilada pocztów sztandarowych w czasie uroczystego zakończenia kajakowych mistrzostw
świata w Pradze Fot. CAF

Jeszcze wróżby

lekkoatletyczne
M 1STRZOSTWA Europy już się 

zaczęły, ale jeszcze ze wszyst­
kich stron napływają horoskopy, 
stawiane przez znawców lekkoatle­
tyki. Sprawa, kto zwycięży w tej 
największej chyba obok' ostatnich 
Igrzysk Olimpijskich imprezie lek­
koatletycznej w dotychczasowej hi­
storii sportu, pasjoniije wszystkich

Ostatni numer „LEICHTATHLE 
TIK", znanego pisma lekkoatletycz­
nego. wydawanego W NRF. niesa­
mowici? wprost faworyzuje, róla. 
ków, przewidując w swych typach 
na Sztokholm, że nasi reprezentanci 
zdobędą 8 tytułów mistrzowskich. 
A oto polscy kandydaci „Łelcht- 
athletik’*: IM m — Makomaski, 
5000 m — Zimny, loooj m — Ożóg, 
3005 m z przeszkodami — Chromik, 
trójskok — Schmidt, dysk — Piął. I

kowskl, młot — Rut, oszczep — Si­
dło...

Pozostałe tytuły powinni według 
niemieckiego tygodnika zdobyć — 
100 i 200 m — Germar, 400 m — Sa­
lisbury, 1300 m — Rozsavoelgyi, ma­
raton — Mihalic, 110 m pł — Lauer, 
400 m pł — Trollsas, 4X100 m — 
Niemcy, 4X400 m — W. Brytania, 
w chodach' 20 1 50 km — reprezen­
tanci ZSRR bez wymieniania na- 
zwisk. wzwyż — Stiepanow, w dal 
— Bravi, tyczka — Roubanis, kula 
— Rowe, 10-bój — Kużniecow. W 
konkurencjach kobiecych — 100 I 
200 m — Young, 400 m — Itklna, 
800 m — Jermołajewa, 8Ó m pł — 
Bystrowa, 4X100 m — W. Brytania, 
wzwyż — Bąlasz, w dal — Fisch, 
kula i dysk — Press, oszczep — Za. 
topkova, pięciobój — Bystrowa.

Mistrzowskie ciekawostki
Organizatorzy mistrzostw za­

angażowali 2 spikerów. Kon* 
kurencje.męskie zapowiadać l „pro­

wadzić" będzie . Carl Brunskog. 
konkurencje kobiece — Ulla Lin- 
der. lektorka radia sztokholmskie­
go. Oboje mówić będą w trzech 
językach: szwedzkim, angielskim 1 
francuskim, Od kilku dnJ ćwiczą 
wymawianie nazwisk około 800 u- 
czestników oraz fachowe określe­
nia lekkoatletyczne. Na prawidło­
wą wymowę nazwisk zawodników 
i zawodniczek położony jest spe­
cjalny nacisk.

SZWEDZKA telewizja zabiega w 
dalszym ciągu o prawo trans­

mitowania mistrzostw. Idzie jużnie 
o cały program, lecz 15-minuiowe 
fragmenty z najciekawszych kon­
kurencji dnia. Telewizja pragnie 
dawać je tego samego wieczoru — 
organizatorzy zaś chea. by szły one 
deplero następnego dnia, Jak do­
tąd o porozumienie trudno, bo­
wiem organizatorzy uważaj», te 
fragmenty mistrzostw, podawane 
w telewizji godzina — dwie po 
Imprezie, mają wpływ na frek­

wencję publiczności,

111AJLEPSZY Interes na mlstrzo- 
l" stwach zrobi skarb -państwa. 

Oprócz 100.000 doi. za wynajęcie 
stadionu, otrzyma on 7,5 procent 
ze sprzedanych biletów wstępu.

*

OSZCZEPNICY przywieźli do 
Sztokholmu kilka typów swej 
..broni*'. Norweski mistrz olimpij­

ski 1 rekordzista świata Danielsen 
rzucać będzie szwedzkim oszczepem 
metalowym. Finowie są wierni 
sprzętowi własnej produkcji. „Hel- 
dowski” oszczep faworyzowany Jest 
przez większość uczestników, m. ln„ 
przez polskich.

Duże zainteresowanie wywołują 
u fachowców oszczepy radzieckie; 
uważane przez niektórych Jako lep­
sze od heldowsklch. Mają one krót­
szy i grubszy grot, a punkt cięż­
kości przesunięty nieco do tylu. 
Oszczep radziecki Jest też wewnątrz 
w kilku miejscach pusty, Jego kon­
strukcja jest przytym zgodna z re­
gulaminem ' IAAF. Rosjanie mają 
już 123 sztuk takich oszczepów,

Ze znacznie mniejszą wiarą w 
możliwości Polaków wystąpiła w 
swych przewidywaniach paryska 
..VEQUIPE", która przecież nie 
szczędziła do tej pory pochwał na­
szym lekkoatletom. Wydaje się jed­
nak, że przewidywania -Francuzów 
oparte są na bardziej realnych pod­
stawach od horoskopów niemiec­
kich. Bardzo ciekawy jest zresztą 
system, jaki przyjęli dziennikarze 
L’Equlpe przy ocenie możliwości 
poszczególnych zespołów.

Rozpatrując szanse każdego ze 
zgłoszonych zawodników L*Equipe 
dawało: pewnemu faworytowi — 
5 pkt, możliwemu zwycięzcy — 4 
pkt, medaliście — 3 pkt, pewnemu 
finaliście (6 miejsce) — 2 pkt i mo­
żliwemu finaliście — 1 pkt. Przy 
zastosowaniu tej punktacji dla 
czterech najpoważniejszych partne­
rów mistrzostw sztokholmskich 
„wyszła’1 Francuzom następująca 
kolejność — ZSRR — 84 pkt, Niem­
cy — 71 pkt, Polska i Wielka Bry» 
lania po 51 pkt. Warto tu dodać, 
że tak silne państwo jak Finlandia 
zebrało zaledwie 26 pkt, a Węgry 
25 pkt.

Andre Greuze,» czołowy belgijski 
znawca lekkoatletyki snuje swe 
przewidywania na łamach dzienni­
ka „LES SPORTS”. Rozpatrując 
szanse poszczególnych zawodników 
w konkurencjach biegowych, docho­
dzi on do wniosku, że walkę o ty­
tuły w sprintach rozegra dwójka
Delecour—Germar. 
najpoważniejszym

flaka)

ne pływaków Europy
.BUDAPESZT. 19.8 (tel. w!.L Roz. 

poczyna łące się w końcu Sierpnia 
1X pływackie mistrzostwa Europy 
będą odbywały się po prostu w 
idealnych warunkach. Gotowy już 
..kombinat** pływacki na wyspie 
Małgorzaty p zedstawta się impo-
nującc. Po/a

bezpośrednio 
woczesne

spotkań natei poto­
ki zawodników 

startem No 
*nia informa 
świetlne ora> 
e dopełniają

Ostatecznie na starcie IX nu- 
zostw Europy stanie 550 pły­

waków z 24 państw. Uo turnieju 
waterpolowego zgiosila się impo­
nuj .ca liczba 14 państw, Najlicz. 
niejsze będą ekipy ZSRR, NRD. 
Węgier po 46 zawodników, a na­
stępnie Holandia. Włochy i W. Bry­
tania.

kie Węgier, które zakończyły* 
ubiegłe) niedzieli, żelują się skal 
zyuać, że węgierskie pływactwo 
przeżywa nadal kryzys. Odnosi się 
to przede wszystkim do kebiet. 
które Jeszcze przed paru laty by­
ły w Europie bezkonkurencyjne, a 
dziś stają na starcie bez więk­
szych widoków powodzenia, .ledv 
na faworytka węgierska Kato Bo

— Staraliśmy s.ę uczynić wszyw 
ko. aby te mistrzostwa Eurony 
były godne naszych tradycji nly* 
wackich. Start naszych płyta”» 
uważany raczej za pierwszy e-an 
przygotowań do mistrzostw ohm- 
pilskich w Rzymie — mów i p- =-P- 
"ezierskicĘO Związku 
n?„a 0 0D,„.~ Ter« 
przede wszystkim wypróbować na- 
sza m'odzież a zarazem z wielka 
ciekawością będziemy obserwo­
wać zmagania nasrel odm‘odzon.1 
drużyny waterpolowej z- znakó- 
ZSHr"' Ms’,o,am' Jugosławii i

lenie płuc I bardzo wątpliwe czy 
w ogóle stanie na starcie.

H mężczyzn sytuacja |esr znacz 
nie lepsza. 16-leinl Katona ubieg 
lej niedzieli ustanów U rekord Wę 
cier na 1Ó00 m I z wynikiem 
18.21,4 powinien niewątpliwie orle 
grac w tej konkurencji wielką ro 
ię. lego rówieśnik Varszeqi. także 
robi kolosalne postępy na 200 m 
motylkiem I iest obok Katonv wici, 
ką nadzieją wecie: sklego pływać, 
twa Ostanie wyniki Dobaya na 
100 i 200 m st. dowolnym wskazu­
ją, że na obu li ch dj slangach mło 
dy zawodnik będzie miał wiele do 
powiedzenia.

Zabkarz Kunsagł i sztafeta 
4 x 100 m zmiertnym także nie «ą 
bez szans na zaiecir punktowane­
go miejsca. Zawodnie^ starszej cc

List wioślarski z Moskwy

jb
KAIR. W Aleksandrii odbvlg 

liecłrvnań«t'A «-.»•» tmib-r..- __ s
:kle Egipt—Jugosi; 
lospodarze — 11:9

wyciszyli

tna pierwszym miejscu go=piria:z’i 
Ej Guindy(E) pokonał Kudriljovici, 
Idria przccral z Paicisem, Abdulla 
pokonał Totira. Nassim pokonał 
Mores. El Sharely zremisował z 
Roran'em. Ihrahim w ygrał z K.- 
le\'ato. Arrafa pokona] Fegę. Et Gu- 
iledi przegra! przez tko z Sokloia, 
Kshlil przegrał z Rodovanem, Rida 
przegrał ze Stefanovicem.

PRAGA. Na trasie PracaKarlow 
tary — Praga długości 2Ś2 km ró- 
zesrany został wyścig kolarski z 
udziałem 65 zawodników. Obok Cze- 
choslowaków startowało również 4 
zawodników FSGT (Francja) Zwv. 
eiezcą został C.echoslowak Herać, 
który przejechał trasę w czasie — 
7:31.11. wyprzedzając swvch roda, 
ków Nesla i Meresa. z kolarze 
FSGT. najlepszym był Ferrandó.

Do zobaczenia w Pozwą
for-

nie 
do

oraz
dwóch dwójek, jest pewnego 
rodzaju sukcesem naszych pan. 
Walkowiakówna z,resztą roze­
grała walkę w finale źle tak­
tycznie, walcząc przez większą
część dystansu 
zawodniczkami

z doskonałymi 
radzieckimi.

Straciła przez to wiele sil, któ­
rych zabrakło jej w decydują­
cym momencie na finiszu. Je­
żeli chodzi o dwójki, to zdaniem 
wielu działaczy, są one niezbyt

Kajaki 1961 r
w Polsce

PRAGA. 18.8. (teł. WŁ). Na odby­
wającym się w Pradze Kongresie 
Międzynarodowej Federacji Kaja­
kowej zadecydowano, że mistrzo­
stwa Europy w-kajakarstwie w 1961 r. 
odbędę się w Polsce. Nie rozstrzyg­
nięto natomiast Jeszcze gdzie odbę­
dę s.ę te mistrzostwa w roku p.zy 
szłym. Są dwie kandydatury — 
Włosi chcę zorganizować mistrzo 
stwa u siebie ale; na tylko olimpij­
skich dystansach t.żn. 50Ó m i 1.800 
m. Maję; oni w ciągu miesiąca dać 
odpowiedź czy zgodzą się przepro 
wadzić mistrzostwa na wszystk eh 
kategoriach. Gdyby z Włoch na­
deszła odpowiedź^ negotywna. mi­
strzostwa w 1959 r. odbędę się w 
lipcu w NRF. Natomiast w końcu 
sierpnia lub w początku września 
Wiosi .zorganizują u siebie wielkie 

■ regaty międzynarodowe na dystan 
sach olimpijskich, które będą osta 
tnią próbę przed Igrzyskami w 
Rzymie.

Na kongresie odbyły się również 
wybory władz Federacji. Prezesem 
został .ponownie dr Karol Popel 
(CSR), również 1 pozostali ęzlonko. 
wie władz Federacji uzyskali man­
daty po raz drugi.

W. Korj:ckl

Dwukrotni mistrzowie Europy i regat w Henley, dwójka bes sternika ZSRR: Wiktor Iwanow 
(- prawej) i Igor Bułdakow, obaj 2 Moskwy — niosą swoją łódź, na której przed chwilą 

zdobyli, już po raz piąty, zloty medal za mistrzostwo ZSRR 
Fot. Archiwum r-FS”

|%T A ścianie przed moim biurkiem
*•’ wiszą dwa kolorowe olakatv. 

Na jednym z nich na przekątnej 
wymalowano strzelistą łódkę — ó- 
semkę. Ciała wioślarzy naprężone 
we wspólnym, rytmicznym wysił­
ku, wiosła uniesione w górę przy­
pominają skrzydła jakiegoś niezna­
nego ptaka .

Na drugim plakacie, na tle błę­
kitu jeziora Malta i poznańskiego 
nieba, sterczą jak ogromne wy­
krzykniki — dwa .wzniesione ku gó­
rze wiosła. Pierwszy plakat doty­
czy mistrzostw wioślarskich ZSRR, 
a drugi jest już chyba tak dobrze 
znany w Polsce, że nie ma potrze­
by wyjaśniać o co chodzi.

Dlaczego wspomniałem o plaka­
tach? Bo niczym dwa kamienie mi­
lowe oznaczają kierunek długiej 
drogi, prowadzącej wioślarzy ra- 
dziecklch od startu do startu po­
przez mistrzostwa ZSRH w Moskwie 
do mistrzostw Europy w Poznaniu.

Już niewiele czasu dzieli nas od 
startu w Polsce 1 niewiele upłynę­
ło od zakończenia mistrzostw ZSRR 
(5 sierpnia). Chwila więc najodpo­
wiedniejsza, żehy rzucić okiem na 
przebytą drogę i przyjrzeć się Jej 
najbliższemu etapowi — poznań­
skiemu.

na pięty młodziutkim przeciwnicz­
kom z moskiewskiej osady ze szla­
kową L. Samsonową.

WIACZESŁAW IWANOW BEZ 
RYWAL!

Na 400 m — 
kandydatem na

mistrza jest Salisbury. W biegli na 
800 m Greuze wymienia Makomas- 
klego jako najgroźniejszego prze­
ciwnika Irlandczyka Delany. Dela 
ny Jest zresztą jego; typem również 
na 1500 m.

W biegach długich wg „Łes 
Sports”, Polacy urządzą polowanie 
na medale i Istnieje szansa, że za­
równo na 5000 m jak 1 na lOOOO m 
uzyskają dublety. . W maratonie 
Greuze stawia na Mlmouna lub Jed­
nego z zawodników radzieckich. W 
plotkach jest według niego Jeden 
zdecydowany faworyt — to Lauer 
na 110 m pl. Na 400 m pl prawdo­
podobnie Lltujcw, a na 3000 m z 
przeszkodami tak lamo pewny jak 
Lauer na 110 m pl, Jest — według 
Belga — Chromik.

Skład Belgii
na Poznań

BRUKSEŁA, 13.3 (tel. wij. ponad 
1300 osób zebrało się na brzegu to­
ru regatowego w Gandawie, by 
obserwować . zmagania wioślarzy 
belgijskich o bilet na mistrzostwa 
Europy w Poznaniu. Wyniki, uzy­
skane przez wioślarzy były w pełni 
zadowalające. Dwójka podwójna 
RSN z Ostendy — Steenacker — 
Lukas uzyskała czas 6.43,8. W dwój­
kach bez sternika Naessens 1 Hen- 
nion z Royal Club Nautlque w 
Gandawie sprawili swoim finiszem 
przyjemną niespodziankę, osiągając 
czas 7.14.8. Zawody jedynek zakoń­
czyły się wielkim sukcesem młode­
go Van Maele. który nie dal żad­
nej szansy swym przeciwnikom — 
de Baeckerowi i Hlgny.

Ani po Hugo Van Maele, ani po 
Naesiemle i Hennlonle, czy Luca- 
su i — najlepszym z wioślarzy bel­
gijskich Bteenackerze nie spodzie­
wamy ile zdobyci* tytułu w Po­
znaniu. Ale ich iportowa postawa 
i stałe postępy doitatecznle uzuad*

niają wysianie ich na mistrzostwa 
Europy.

Ósemka Royal Club Nautique w 
Gandawie wystąpiła z Henmonem 
zamiast chorego Hebbelincka i po­
mimo wysiłku n'e uzyskała wyma­
ganego limitu 6.15, przekraczając 
go o 3 sekundy.

W jedynkach kobiet Denise de 
Rode wyciągnęła limitowany rzas 
(3.53,8), dając tym dowód, że jest 
jeszcze ciągłe jedną z najlepszych 
specjalistek w Europie.

Ostatecznie skład reprezentacji
Belgii 
Europy 
co:

Skiff:

na mistrzostwa wioślarskie 
przedstaw.a się następują-

...... RSN Brugez (Hugo Vi i 
Maele); dwójki podwójne: RSN O-
sttndą (Hugo suenackrr Mi*
chael Lucas); dwójka bez sternika:
RCN Gandawa (Naessens Hen-
nioni; skift kobiecy: RN Vilvorde 
(Deniie de Rode).

Jeaa Corhumel

w 'Mistrzostwach zsrr 
KRÓLOWAŁA MŁODZIEŻ

Mistrzostwa ZSRR odbywały się 
na sztucznym Jeziorze w Chlmkacli 
pod Moskwą. Wszyscy lubimy nie­
spodzianki. i może dlatego publlcz- 
ność oklaskuje specjalnie gorąco 
nie tyle zahartowanych w licznych 
bojach weteranów, ile mniej do­
świadczonych, ale za to bardzie! 
ryzykujących młodych zawodników’. 
Moskwiczanle nie są wyjątkiem I 
również gorąco witali swą młodzież. 
A okazji im do tego nie zabrakło, 
jako ze młodzież królowała na ostat­
nich mistrzostwach.

Największą niespodzianką stał sic 
start moskwlczanki Balsy Sziriaje- 
wy w Jedynkach. 37-letnia nauczy­
cielka zadebiutowała ' wręcz feno­
menalnie. Zdobyła tytuł mistrzów- 
ski, wyprzedzając swą najbliższą rv- 
walkę o prawie 5 sekund (1008 m w 
ezasie 3.53,8). stało się to w kon­
kurencji, w której mistrzyni Eu­
ropy Emilia Muchina przyszła do­
piero na s miejscu!

Doskonale wyniki uzyskały nie- 
wtasty także 1 w Innych kftnkuren- 
cjach. W podwójnej dwójce znowu 
tytuł zdobyły Zosia Rokicka i Wa­
lentyna Kaleglna (3,35,0). w czwór 
co ze szlakową A. Kuleszów*, zwy- 
ciężyła reprezentacja Moskwy. Nie. 
łatwe było zwycięstwo mtłtrzow- 
sklei ósemki Europy Zs „Trud" 
Moskwa (Mlekowa T. Stolarował. 
Zaledwie 1,4 sek. udało się Im wy­
rwać następującym im doelownle l

Wśród mężczyzn Wiaczesław lwv 
now, podobnie Jnk w ub. rokti. wy­
przedził wszystkich skiffistów, w 
tym także Bcrkntowa i Tnikałowa. 
Mistrz olimpijski uzyskał namiocie 
świetny czas ».13,6. W podwójnych 
dwójkach zupełnie nieznani dotych­
czas młodzi wioślarze W. SamariKi * 
E. Szirmanow lobaj liczą n 2- l3tal 
ukończyli swój wyścig r czasem 
6.52.0. Nasi starzy znajomi w dwój­
ce bez sternika — Igor Bułdakow i 
Wiktor Iwanow, którym sie bard’o 
nie powodziło w tym roku, posunc- 
wili poprawić swoją renome i P° 
raz piąty z rzędu zdobyli tytuły m - 
strzowskie z czasem 7.03.8. weterani 
odnosili sukcesy także w dwóiksrn 
ze sternikiem. * Kijowanie — 
Jemczuk i Georgij Zyńhn znowu 
potwierdzili swoja wysoka klasę.

Lenineradzka ósemka ZS „Trud” 
ze szlakowym Borysem Findorowetn 
jest dobrze znana w wielu krajarn 
Europy. Jeszcze niedawno »wiecua 
triumfy w Henley. W Moskwie 
stopery zanotowały naszej ose»w« 
na mecie niezwykły czas - / '2 . 
Ale tuż za nta zdążały du 
z młodymi wioślarzami, w klon en 
z pewnością niedługo usływnty -- 
to moskiewskie osadv ze «zUkow? nu 
Adrojewem i Malechowem im'**’} 
czasy 6.01.0 i 6 08,8. W pozostał:-en 
konkurencjach — czwóice ze ster­
nikiem I czwórce bez s‘eini»<a w ’ 
grały osady — .lenlngrad/ka ze m»» 
kowym Romanem Butowem i ni. 
skiewska ze szlakowym B- '»7; 
beręiem. Czas pierwszej M0.4. flru 
glej — 6.26,8.

Te doskonale czasy sygnalizuj*. 
wioślarze radzieccy »* 
ni do walki na wodach M*H'- p 
zobaczenia więc niedługo w rfl?n * 
niut

Wiodrimitn smlmow


